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Zakończenie konkursu
„PISZEMY HISTORIĘ SZCZECINA”
0  „Kurier“ dziękuje C zyteln ikom  
0  4 .0 0 0  zł na nagrody
31 M A JA  opublikowaliśm y 

osUtnlą z zakwalifikowanych 
do d ruku  prac. nadesłanych 
przez C sytrln ików  „K u rie ra " 
w  związku a naszym konkur­
sem pk „Piszemy historie 
Szczecina**. Wypada się wiec 
„rozliczyć* s uczestnikami.

A  wlec przede wszystkim  — 
serdeczne podziękowania. I  to 
nie ty lko  w Im ieniu Redakcji 
„K u rie ra  SzcreelńskleKo'*. ale 
ta k ie  w  Im ieniu fachowych 
historyków, którzy bardzo wy 
■oko ocenili wartość konkur­
su. znajdując w  drukowanych 
—  ja k  rów n ie ! nie drukowa­
nych a udostępnionych im  do 
wglądu — pracach du io  bez­
cennego autentycznego mate­

ria łu  do h is to rii Szczecina w  
XY-leciu .

Ogółem nadesłano 42 prace, 
z których 22 drukowaliśm y 
kolejno w  „K u rie rze “ . Pozo­
stałych 20 prac nie zakw a lifi­
kowano do d ruku z rozma­
itych powodów: bad i dlate­
go. że nie odpowiadały doklad 
nie warunkom  konkursu, bad i 
te i dlatego, że nie zawierały 
bardzie) Istotnych faktów, 
bądź też wreszcie *e wzglę­
dów technicznych fzbyt 
obszerne lub  też nieczytelne 
rękopisy brak adresów). Nie­
m nie j jednak I te prace skła­
damy w depozycie do A rch i­
wom Państwowego, rd rie  bę­
dą mogły być sułytkowane dla

obszerniejszych opracowań h i 
itorycznych.

ZA W YDRUKOW ANE pra­
ce uczestnicy konkursu otrzy­
mali — względnie otrzym ają 
w dniach najbliższych — od po 
w iednle (zgodnie z przyję ty­
mi stawkami) honorarium. Po 
za tym , jak ogłosiliśmy. prze­
widywanych test 5 nagród, 
ufundowanych przez Wydział 
K u ltu ry  Prrz. MRN (I nagro­
da — 1500 zł. I I  — 1000 zł. 
trzy  trzecie — po 500 zł). Ju ­
ry  w składzie: d r  Bogdan DO­
P IER AŁA. d r H enryk LESTfl- 
S K I I red. Feliks JORDAN 
w  najbliższych dniach zakwa­
lif ik u je  odpowiednie praee. a 
nagrody trea llm w ane zosl»ną 
do 15 czerwca br., po ogłoszę*

n łu  w yn ików  w  „K u rie r to 
Szczecińskim".

Dla tych uczestników kon­
kursu. k tórych prace nie mo­
g ły  być drukowane, przew i­
dzieliśm y „nagrody pociesze­
n ia " w  postaci książek, k tó re  
—: również w  term in ie  do 15 
czerwca br. — zostaną Im  ro­
zesłane poczta.

A  W IĘC: raz Jeszcze n a j­
serdeczniej dziękujem y w r ry it  
k im  za ndział w  konkursie I 
jednocześnie przypominamy« 
te  trw a  w  dalszym dago egło 
■zony przez nas w  kw ie tn ia  
br. konkurs nt. „Ssukam r do­
kumentów XV -lecIa". Napisze­
my o tvm  konkursie osobno 
w  dniach nntbHższvch — dziś 
ty lko  przypominamy. ż*i po­
siadacz« ciekawych dokumen­
tów  (pierwszych polskich dru­
ków  w  Szczecinie. Protokołów 
zebrań organlzacll społecz­
nych Itp) w inn i Je przedsta­
w ić  w  A rch iw um  Państwo­
wym  (ul. św . Wojciecha 13), 
gdzie dokumenty te zostaną 
odpowiednio ocenione przez 
fachowców. a wyznaczone 
przez nich kw oty b«da w y­
płacone z funduszu nagród 
W ydziału K u ltu ry  Prez. 
MRN.

Redakcja
„K u rie ra  Szczecińskiego*

Pierwszy szczeciński 10-tysięcznik
już po próbnym

PRZY  załafto laniu /orm alnoścł związanych ze 
sprzedażą ratalną, pracownicy agencji ORS-u 
sprawdzają czy konto danego k lien ta  n ie jest 
obciążone niespłaconą jeszcze należnością z po­
przedniej tępo rodzaju transakcji. Biorąc pod 
uwagę, ie  suma zadłużeń w ynikających z nie­
sumiennego wpłacania ra t wynosi setki tysięcy 

} złotych, przezorność fa byłaby godna uznania, 
“ gdyby n ic  pewne niedociągnięcie kom plikujące 

niepotrzebnie sprawę.
K ontro la  spłat należności ratalnych dokonywa 

na jest w  końcowej fazie  załatw iania form alno­
ści. Najbardzie j nieoczekiwanie poleca się k llcn  

t tpw i —  przygotowanemu na to. że właśnie już 
■ otrzyma talon upoważniający do zakupów  na 

ra ty  —  by udowodnił, że spłacił należności ra ­
ta lne j transakcji zawarte j np. w r. 1958.

U dowodnił tzn. przyniósł odnośny weksel lub 
zaświadczenie.

R EZU LTA T  —  konslem acja, rozgoryczenie i 
niepotrzebna bieganina, któ re j można by u n ik ­
nąć, gdyby k lien tów  inform owano w  porę (np 
już przy pobieraniu druczków), ja  kle dokumen­
ty  są d la pomyślnego załatw ienia sprawy  n ie­
zbędne.

D AN U TA M A ŁE K

Pragniemy by nasza 
była nie tylko zdrowa i 
lecz także i
— powiedział kurator 
Okręgu Szkolnego Sadaj

na akademii MDD
WCZORAJ z okazji 

Międzynarodowego Dnia 
Dziecka odbyła się w  
Szczecinie w  sali kamę 
ra ln c j Zamku Książąt 
Pomorskich Akademia 
zorganizowana przez 
Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. Uroczystość za­
gaił członek Zarządu 
Okręgowego TPD M IE ­
CZYSŁAW  K U B IC K I, 
w ita jąc przybyłych 
przedstawicieli w ładz 
partyjnych, państwo­
wych. organizacji spoić 
cznych, przyjaciół dzie­
ci i  licznie zgromadzoną 
młodzież.

Kura to r okręgu sskolne- 
go mgr Bolesław NADAJ 
p o d k rc ilil dotychczasowy 
w kład państwa 1 spo­
łeczeństwa w budowę no­
wych szkół na Ziem i Sicze

clńsk ic j, organizacji do- 
mow dziecka, specjalnych 
zakładów wychowawczych 
oraz w zapewnieniu wypo­
czynku młodzieży na kolo­
niach t półkoloniach.

Nawiązując do znaczenia 
ks łą ik i w wychowaniu 
dziecka mówca powiedział: 
„Dzieci nasze będą ty ły  w 
epoce podró ly w kosmos I 
dlatrgo pobudzanie w irod 
nich zainteresowań tech­
nicznych Jest obecnie naka 
zem chw ili. Pragniemy, by 
nasza miodzie* bv!a nie ty ł 
ko zdrowa i mądra, lecz 
ta k ie  dobra. Uczmy Ją 
szanował w in n o łć  spolecs 
ną. wspóltycia w zespole.

DOKOŃCZENIE na atr. Ł

ELEKTROWNIA 
POD ZIEMIĄ
( lu f. w l.). W A u s tr ii u ru ­

chomiono elektrownię o 
mocy Z2t tya. kW, znajdu 
Jącą się na głębokości 375 
m. Jest to jedna z na jw lęk 
szych elektrow ni podziem­
nych na Iw lecle. Wszelki­
m i procesami produkcyjny 
m l k ie ru je  się zdalnie za 
pomocą impulsów elek­
trycznych. (Ex|

„Neues Deutschland“
Dowódca Bundeswehry Keuslnger 
-  byłym agentem Gestapo

BERLIN  PAP. Ukasu Jący się w  B erlin ie  
wschodnim „B iu le tyn  Z w iązku  B yłych. Ofice­
ró w " zamieścił w  osta tn im  numerze Ust jednego 
z« swych czytelników, ujaw nia jący nowe szcze 
goły współpracy obecnego dowódcy Bundesweh' 
ry , Heusingera, z Gestapo.
BYŁY generał h Ul ero w- Au to r lis ta , MazImJUaa 

zkl Heuilnger w okresie HAKNEW ALD z ra itjsco -' 
Trzeciej Rzaszy ..wstaw ił w o ic l Ludw ig tlus t pisze, i t  
się”  denuncjacją w Getta- po za lipca lU t  roku m ia ł 
po grupy oficerów, k tó rzy okaz,« spotykania zlę s 
zorganizowali tamach na lle u tln te re ra  I stwierdzę-

Czy można przewidzieć
trzęsienie ziemi?

GAZETY pełno aą ostat­
nio tragicznych wiadomo­
ści o trzęsieniach ziemi, 
m. In. w Chile, które po­
chłania ją tysiące ofiar. 
Nanka od da .ma usiłuje 
znzle ić Jakieś urządzenia 
zdolne do zasygnalizowa­
nia zbliiająrego się nlebez 
piecze ństwa. Jak dotych­
czas wys Ik l te bvlv da­
remne. Ale oto ' niespo­

dziewanie przyszła nauce 
a pomocą -  sama natura.

W Japonii -  k ra ju  szcze 
gólnlo nawiedzanym przez 
trzęsienia ziemi -  Jednym 
z narodowych „hobby*' 
Jest hodowla małych, o- 
zdobnych rybek w akwa­
riach. W wielu domach 
Japońskich spotylca się 
takie akwaria. Otóft stwler 
dzono, te  pewien gatunek 
malej ryb k i na długo 
przed nadejściem trzęsie­
nia ziemi zdrad/a w yb it­
ny niepokój, k tó ry  Jest 
tym  gwałtowniejszy. Im 
a Inlejszo mają być wstrzą
•y.

Tak więc poszukiwany 
od dawna „aejsmograf” , 
zapowiadający możliwość 
kataklizmu, zoatal odkry­
ty  w Żywym or anllm le, 
uczulonym na m lkrodrga- 
n i* . nieuchwytne Jeszcze 
d la najczulszych Instru­
mentów. W Japonii zale­
cono obecnie urzędową 
hodowlę tych rybek w 
k itd y m  domu.

NA ZDJF.CIU: Po trzę- 
alenltt ziem i w  Zagłębiu 
Gó*mlervm Coronel kolo 
Conception (Chile).

POLITECHNIKA SZCZE­
CIŃSKA kształci obecnie 
około S tya. studentów. 
Uczelnia ta posiada S w y­
działów, 41 katedr. U  za­
kłady. SS proc. z ponad 
S tya. dotychczasowych 
absolwentów  Politechniki 
Bzeaeetńshtej osiedliło

N A  ZDJgCIU: W  labora­
torium  badawczym tw o­
rzyw  sztucznych przy Ka­
tedrze Części Maszyn. 
Przy prototypie w tryskar­
k i  do tworzyw sztucz­
nych dziekan Wydziału 
Budowy Maszyn 1 kierow­
n ik  te j katedry -  docent 
Stanisław SMOTBYCKI (z 
prawej). Obok m gr In*. 
JACYNA l  m gr in l.  KU ­
ROWSKI. Pokazana na 

| zdjęciu w tryskarka po­
zwala na prowadzenie ba- 

¡dań nad m olłlwośclam l za 
i stosowania tworzyw azturz 
i nvch w budowle elemen­
tów maszyn. Badania te 
mają na celu w yelim ino­
wanie metali kolorowych 
u iyw a nyrh  dotychczas na 
loży ika ślizgowe, kola zę­
bate lip .

MOSKWA PAP. Na lo tn i 
sku Szeremietiawo, poloło 
nym w  odległości t t  km od 
Moskwy, wylądowały pierw 
sto samoloty z zagranicy, 
m. In. a Berlina, Londynu 
B rukseli 1 Kopenhagi. Po 
W nukowie I B ykow lc, Sxe- 
rem letiewo Jest trzecim 

t m iędzynarodowym lotn i- 
1 sklem Moskwy.

„Konwój 
na ulicach

śmierci
Wrocławia

WROCŁAW PAP. Wczo­
ra j ulicami W rocławia 
przejechał konw ój, na żtó-
rego widok ------------
przechodnio ___ _______
zabito serce. Eskortowana 
przes dwa wozy m ilicy jno , 
ogłaszana nieustannym ry ­
kiem  syren samochodo­
wych wolne przesunęła się 
u licam i m iasta clęśarówka 
wojskowa a czerwonymi 
chorągiewkami Jakim i ozna 
cza się samochody przewo- 
śąc* m ateria ły wybuebo-

Ładunek clęftarówkl sta­
now iły  n iew ypały znalealo 
ae w czasie prac porządke 
w y th . Było to a bomb, a
wśród nich 4Só-ktlogramo- 
wa bomba fosforowo-troty- 
lew a o czterech zapalni­
kach. nlezmler. .e podobaa 
do słynnych pocisków ra­
kietowych „V -*“ . Oprócz 
bomb znaleziono liczne gra 
naty ręczne, pociski artyle 
ry jsk ie  I moździerzowe, 
m iny lotalcoe, pięści pan­
cerne.

Przez centrom miasta — 
konwój przejechał na pod 
wrocławski poligon, gdrle 
ładunek tro ty lu  znlsicsyl 
groźne niewypały.

Eichmann żył
w Argentynie

NOWY JORK PAP. 
Jak donoszą z Buenos 
Aires, władze policyjne 
argentyńskie! p row inc ji 
Tucuman podały o fic ja ł 
n ie do wiadomości, że 
by ły  Obersturmbannfuh 
re r SS. A do lf Eichmann 
w  r. 1952 otrzym ał argen 
tyński dowód osobisty 
na nazwisko Ricardo 
Clement. Wszystkie fo r­
malności związane z wy 
daniem dowodu Eichma 
nnowt załatwiono w  clą 
k u  zaledwie k ilk u  dni, 
co m ożliwe było ty lko  
w  wypadku szczególne­
go polecenia ze strony 
zwierzchnich władz.

ponad wszelka w ątp li­
wość. 1« utrzym uje on-ści­
słe kon takty  z SS I Gęsta- . 
po. H euslnrer przybył wów  
czas do szkoły SS i Gesta­
po w miejscowości Droe- 
gen, gdzie Hannewa'd . ja ­
ko  wiezleń Gestapo byt po 
zlugacsem. Po nieudanym 
zamachu na H itlera przy­
by ł tam transport w lę ł- 
n lów . w iród  k tó rych  zaat- 
dow ali słę m. la. nacie!- 
n łk  po lic ji berlińsk ie j, hza 
bla H rlld o r f oraz by ły  ra l- 
rte tęr Relchzwohry. N o tkó .. 
Te j samej nocy. z n  aa *1 
llpea IMS r. przybył . do. 
Droegen generał H tns ln - 
ger. którego kwatera m ieś-, 
clła  się w dzie lnicy zajmo­
wanej przez wyższych Ofi­
cerów SS I Gestapo. Wieś- 
nlow le u lokowani zostali 
w bunkrach więziennych, 

listu byl poi 
Heusingera,

— Jak wszyscy w  szkoło SS 
szybko się zorientowali — 
naIeta! do „na jw y isse j hlo 
rareh ll h itle row sk ie j” . W 
Droegen Heuslnger zajmo­
wał się opracowywaniem. 
Jak alę pó .n ie j w yjaśn iło , 
przeinaczonego dla H itlera 
sprawozdania z sytuacji 
personalnej w Wehrmach­
cie. Sprawozdanie to, pe ty 
Jęte przez H itlera z w ie l­
k im  uznaniem, dało pt ezą- 
tek licznym  wyrokom  
śmierci, wykonanym  na 
„niepewnych*1 oficerach.

Heuslnger często spoty­
kał się s komendantem 
szkoły RS 1 Gestapo, geoo 
ralem SS, d r  Trum m le- 
rem,. Częstymi gośćmi H#u 
■Ingera w  Droegen by li m . 
In. przywódcy SS. H imm ­
ler, Ka ltenbrunner oras 
gaule lter HlldebrandŁ
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i STOP!
|«^*Su!SKÄ <

« « n o  pr zarwać <3 ru ko*
I w u te  „K u rfe ra ” )

DE I f  w yp łyną! « Ody ( 
n i w  «woJ ptarwaxy w  ' 
tym  roku  reja lag low l*«  (

raorsklaj — .
_ OMORZA". a t« i 

t«k udaje ai« n i  Mors« 
Srôdzlamne — pode««« 
“  u t r ty tn a  ■!« w  

Na pokłada!« «
_____- j  znajduje t)« /
7« uczniów — przyrriych \  
oficerów flo ty  bañólo» /

"*■ ) W STOLICY F ranc ji ,  
podano do wSidomoSci

«en. d« C»uU«*m W t u /  
al« ofic ja lna J w izy ty  w i  
Paryiu . FrondtzI bądtle T 
baw ił w  P a ry iu  w  
dniach »  1 U  bra.

EÇchmann 
na żo łdzie
bońskiego
magnata
• przyjaciela
Adenauera

Qnf. wŁ), Prasą n U m lK  
ka podaj« dal«— eaciegó- 
Iy  powiązań «m a rownado- 
go (h rodn lM ta  O chm ana* 
■ ko lam i nąńowannś «  
M i r .

Jak domm
DeutseMand'*. ________
ukryw aj«« i i i  w  K u we I- 
«1« by t nmedstawldclem 
gachodnlotuemtocklegn kon 
eemu Gelacnbera BcnUn 
AP. Głównym udnalow- 
eem te*o koncernu J«rt 
osobisty pnryjaeie i Ade­
nauera bankier AB8. Kich 
m ann w  o a « u  roroje«o 
popytu na  Bitakim  
W aehrdile poaootawal rOw 
n le t w  kontakcie « zacno* 
dniom cm iccka nrm « ..Tło* 
bobra«" produkując« lw i*  
d ry  do  szybów naftowych. 
V f radzie nedaoreiej tej 
f irm y  zasiada bonami m i­
nis te r Seebohm. b y ty  czlo 
r e k  NSDAP. is tn ie ją  dr>* 
wody na to. Ją zarówno 
AB 9 ja k  1 seebohm »da­
w a li sobie «prawą z« tb ro  
dn ic te j prtaazlosel K cb -

Dlaczego w Paryżu
nie doszło do spotkania
BORUSZGZOW- EISENHOWER?

Wywiad premiera ZSRR sS

uNwtm
JBehmam

S

Odpowiedziałem p«aa 
MaemlUaaowt, te  •  Da pro 
aySeat Eisenhower oka- 
te  salateretowanl« podub*

dla „Izwiestll"
nie m ojlim  pn«|.zwiać !•

M OSKW A PAP. K w n p M d w I  U n n l k s  w
„Iaw les tU " «wTócll Bi« do praowodntcsąeego En przejawić ten. kto nara­
dy M in is trów  ZSRR f i .  C hnm coow« s następu t / m u!!«is££!!śi . . . - __i_«___  u tt< ly  al« kaitaitowae
J W ®  pjn«lU«mi mlądrr U f A « FfRB, U.

W ICNACII Mn.rrk.A* i w ł m  EU.»»«»«, 
•kim podczas posiedzenia 
komisji spraw zagranicz­
nych. prowadtacej lledr 
two w »prawie „wyda' 
rżeń, które doprowadziły 
d« aerwania konferencji 
na najwyt aaym szczeblu-, 
przewodniczący komisji 
Fulbright «spytał «ekreta- 
n a  stanu U a

N a  k o s z t  
W ło c h ó w

pojedzie  
CHLE 
na Olimpiadą

RZTJU (PAPi. przed k i l­
koma dn iam i c h llljik lo  
wlad»« apoctozr* poste no- 
w lły , te  w  związku a k if  
»kami żyw io łow ym i Jaki. 
nawiedziły ostatnio Chile, 
reprezentanci to«o k ra ju  
Ple będą startować na 1* 
rrzyekach O lim pijskich

.m łd  I U b HN O tłum  It­
aki wystał pasmo do wtoda
■portowych Chile ta n fa n a  
)ae aport°wedw te g ó k ra łu  
da od zł Aha W Olimpiada!«. 
Gospodarz# aapownlaJą 
Chllijczykora werystkla 
koszty pąbytu w  KayaM .

Wanda
Jakubowska
znowu
na Potnllcklai

W  TKATftZB MUZYCE* 
fYM  na potuUckia j znowu 
wiąet tr iu m fy  popularna 

operetkowa prim adonng 
Wanda JAKUBOW SKA. 
Pod eta» festynu ludowezo. 
a okaz ji l  Maja w  Pozna­
n iu , artystka występowała 
W lmprezls ««radowej 
„pod «oiyra n lsbsm " l_. u  
cąb ila  sic. W  Dusznikach 
szybko odzyskał« zdrowi«.

JAKO  ka ią tn ictka haw aj- 
aks Ła ją w  m slody jns j o- 
ps ratce Pawia Abrahama 
p. Jakubowska prezentuje 
publiczności stczsciftzkiej 
jedną te  swoich popito- 
szych k rssc jl. Grom ki« 
oklaski 1 '.rwlstows owaej« 
towarzyszą codzienni* tym  
atrakcyjnym  wysiąpora.

t»>

U w a g a  d z ie c i
— u o z e s tn io y  k o n k u rs u !

Go dwa dni wymiana
wyróżnionych prac

w Klubie „13 Muz"
WCZORAJ w  „K lu b I*  M d M lin y c h  o rM i d z l.  

13 M uz" io s t.1 . o tw arła  ct. Komisja wybrała z 
wystawa rysunkOw dzle wwzyslklch rysunków, 
clących zorganizowana Jak Już In fo rm ow a lli- 
przaz „K u r ia r" . m y. <00. które zostaną

Frekwencja b y t. po J f f i o i o ™ ™ “.  w  
onoatu nlesamowila. po _K',u‘i i ed , 3' M u I...

.S k o  p k i  N l'  n to . liim v  um te l- 
I I-n S  c l i  na wystawia od razu
Jo 200 rysunków t  1..00 wazystkich rysunków.

Hartera, 
adalsckle

_____ ..berpoćrrJ'
nio lab  pośrednio" nlr 
wspomniał o m o illw o tr l 
spói«anla slą s Etienhowe 
r«ra przed konferencją na 
a icieela. Pan H orn 
powiedział aa ta i
nic m l nU wladst_____
temat podobnych su«e-

DdposrlsdJ N . Chnasa- 
ctowa: Jak Jut powiadała 
lem aa sesaeelitwląakowej 
naradzie przodewsUtćw ru 
cbu współzawodnictwa pod 
czas pobytu w  P a ry iu  pre 
sydettt USA Kiseabower 
aol prood spotkaniem w tti 
p itym  aaafćw rządu, an 
po tym  apotkaalu, nlt 
przejaw i! tadne) chęci, by 
otworsyć drogą du konie- 
reBcJl aa aacaycit. Przed# 
waayatklm nl# podją ł on 
RsCzsrycb «taran by spot­
ka«*^ alą I  porozumieć a

Jest o m  pawim odbyło tlą  
w stąpną «potkani# «torów
rządów. rosm aw lalltn iy z 
premierem W. Brytan I) 
Macmillanem. W toku te j 
rozmowy pen MacmlllSn 
aapylai, e ty  zaatUrstm  
■»oncad a t f  a prezydentem 
Klaenkoseerem, aby nomó- 
s i ł  w  te j sprawie. Odnio­
słem nawet wrafenle. ,te  

ifleUkfeaosref
ko a w laaasj micjztysejr.

Weaoraj härterem  ia rre p  
m aowych f ty s te k  otrzy- 
ta ł « rąk p. K A L ir.O H - 

■K I EJ. prsew. KPH. ufun 
dowzay przez apoleczeó- 
attro sztandar, w  uroesy* 
■tym przekazania harce­
rzom sztandaru nerestnl- 
etyk* w M u  mJeziktócAw 
Pogodna. Po defiladzie 
1st zuchów, harcerek I har 
caray odbyto t lą  opolsko.

fw lt i

Współzawodnictwo w toku
SZYBSZY  nU tu kru jbch kapłlaU - 

ftycznych rozw ój gospodarki k ra jów  
naszego obozu zu/ększa t  roku na 
rok  toagf ito ła la tc foo  tystem u socja 
Httyeznego it> ogólnej ekonomice 
świata. W ubiegłym roku  na kra j«  
«ocjalistycm e przypadało 35 proc. 
całej ¿ trla fo ire j js tó tlukcjł p rrem y- 
»łowej. przeszło 47 proc. św iatowych  
zbiorów zbók i  ryku, około 40 proc. 
zbiorów  bawełny, praw ie 55 proc. 
światowego poglpwla trzody  chleto 
r e j  i  70 proc. pogłowia bydła,

T dk  jest j u i  d s ii. A  ja k  b fd e it 
n iedługo, aa k ilk a  najblUsgyeh lat?

ZN A N Y  amerykaAaW publicystą 
•konom łc iny  V ic to r Perło niedaumo 
na lamach „ The Gazette and D a ilyH 
tak  oto p isa ł o perspektywach ryuia 
lłsa c ji gospodarcasj m iądry Zw iąz­
kiem  Radaieckłm a ju iia le m  kap łta - 
lU tycanym ;

„W  roku  1929 produkcja  Związku  
Radzieckiego wynosiła zaledwie 1/IJ 
p rodukc ji Stanów Zjednoczonych. 
Na pocią tku la t p ł<ódrleftqtych, m i 
nto stra t poniesionych wskutek d ru  
p ie j w o jny św iatowej wynosiła ona 
ju k  1/3 poziomu Stanów Zjednoczo­
nych, obecnie przekracza fu l oołó-
loe p rodukc ji USA. 

Zakładając, ;__ ja k  pizze da le j Perło,
te  roczny trz ros l p rodukc ji przemy-  
iło w e j w  USA wynosi 2 proc., ekono 
m ite l radzieccy obllczajq. ie  Ich 
k ra j doścignie USA w  globalnych 
liczbach p rodukc ji przemysłowej 
około 1967 r.. a to przeliczeniu na 
jednego mieszkańca —  ok. 1970 r. 
D. F. G ailo tray, dyrek to r Stowerzy 
•tan ia  Badań P rodukcji Mechanice 
Rej w W ie lk ie j B ry tan ii, sądzi, ta  
l l  ceie Zw iązku  Radzieckiego sosM

na oslagnlfte. „Obecny etan rzecty 
świadczy o tym  — pizze Galloway 
—  te  p łan siedm ioletni zostanie 
«realizowany. Dlatego tek n ie  nale­
ży lekceiocźyć zapowiedzi, ie  to 1970 
roku  Związek Radziecki- wysunie si< 
na czoło wśród mocarstw  świato­
wych, zaróiono jeś li cłtodzi o global 
ną mas< produkcji, ja k  i  o produk­
cje w  przeliczeniu na jednego m iesi 
końca0.

Z  d rug ie j strony  —  konkluduje  
V. Perto — nie n ie  wskazuje na to, 
•  by p rzeciflna stopa wzrostu pro­
d u k c ji przem ysłowej w  USA  —  ¿,5 
proc. — m iała sie ew ifkscyć. Jeśli 
przyjąć powyższe prsew idywonla za 
słuszne. Związek Radziecki bedzłe 
m ia ł stopę wzrostu większa od na­
szej o 7Jt proc. Jeśli ten stan rzeczy 
bedzie konfynuowcny przez jeszcze 
jedno dziesięciolecie, fo to 1980 r. 
produkcja  radziecka bedzie dwa i  
pól raza większa n iż produkcja Sta 
nów Zjednoczonych**.

A M E R Y K A Ń S K I publicysta w y­
biega daleko — do JMO roku. Spójrz 
my b liże j — na rok J965. Rok koń­
cowy realizowanych obecnie w  k ra ­
jach  naszego obozu planów p trepek  
tytoicznych.

W ostatecznym w yn iku  rok ten 
przyniesie znamienny /akt.* przeszło 
połowa całej św iatowej produkc ji 
przemysłowej przypadnie na kra je  
socjalistyczne. W fen sposób zapew­
niona zostanie przewaga światowe­
go systemu socjalistycznego nad ka­
p ita lizm em  w  dziedzinie produkc ji 
dóbr m ateria lnych —- decydującej 
(Łziedfinlg ludzk ie j drieialności.

* .  ZAREW IC2

Z a  1 0  dni 
otwarcie MTP
P o łow a eksponatów  
jest już na m iejscu
POZNAŃ PAP. 1 t b a .  —  otwarcie to rfó w . 

Polowa eksponatów kra jow ych I Hcronlcanyeb 
jest jn i  na miejscu. Są to przeważnie wyroby 
przemysłu e lf łk le fo , k tó ry  w  tym  roku domino 
waó bedzłe na poznańskiej Imprezie.

W YDZIAŁ transportu 
MTP oestUaja Jssiezo o* 
kolo IM  «««OBÓW 1 blisko 
tsa samocboaów s akspo* 
ju i t r n l  t jfT te ie a a ym l 1 
Sr *J owymi.WTaMir9

KURIERA
ZflNOTOWML

DYŻURNY zyaoplyk 
p n rw ld u je  da li ischm u- 
rstnt« umiarkowane lub 
n ie w id k i« . temperatura 
od Zł do l< stopni C., w ia­
try  słabą m k itru a kó w  
im lpsoych. „Pan od ps- 
«ody”  przewiduj«,
„W IA esykljs”  ------
zrosić r- -•
ładny rh  ____
sapowlsśs sią clepfs Ł 
«łoóee. - _

PUNKT slsrą iow s-dy- 
ipsaycy jny a ira ly  Po* 
ta rn r j poinform ował nas, 
»• ub ieg ło  »»ry "  S»r»«- 
d n i*  poga rd* me ssno- 
to w ano.

PUNKT slarm owo-dy- 
«pozycyjny S lra ły  Po łar-
—  p o ta m m a w r —  **

przewiauj«, ie  
y k ij« "  (Mdą mogliÄ ’W:

IZB A  W YTRZEŹWIEĆ 
goSciłs dziś w nocy 12 
opllców. rstrrym snych 
przez m ilic ją  na ulicach 
Szcza ci na.

K L IN IK A  Chirurgiczna 
aa Pomorzanach m iała tej 
nocy „p e ła * rąee”  robo- 
ty . M .la. opatrzono pa­
nów s. 1 W., któ rych po­
bito w jedne j se zteteelri- 
•k ich rcztauracjl oraz mo 
tocyklH tą Ryssarda P.. 
k tó ry  w c m l«  Jazdy zo­
stał sacatplony p n rz  auto 
l  doznali rapy ita rpane j 
uda.

RUCH RTATKOW 
W PORCIE

Wchodził „OaBYW TE", 
l.TORUN” . CHORZÓW". 
Wychodag: „NE R ” , „Po- 
ZNAD” , „601.D KK".

Bestialski
morderca
z Bydgoszczy 
sqdzony będzie

w  trybie  
doraźnym

tln f. w l.ł. W R ydg on riy  
odbądzi« tlą za k ilka  dni 
proc»» w trybt« doralnycn 
przeciwko T a d fiuzo a ł
Rącze* o tkarfonrm u o za­
mordowani« is -l*tn l*«a
Pawła i  iS -I«łsl« j GabrUII 
Trleblerów. Zabójca byl 
notorycznym kno n ln a llitą  
I odbywał w ab. r. karą 
wląalaala za krad li*««. P* 
opuszczeniu w lązltn la wra 
rając da domn dokonał p« 
drodz« napadu aa «k«po* 
dU nlką Jednego t *  »kle­
pów, którą uderzył łomem 
l trakow a! IM  al. *  tym  
la n y m  la m in  bandyta 
przyjechał do R ydąotrriy  
I lam dokonał kole jn i»» 
napadu na ró d ird itw o  Trle 
klerów petbawiając len i?  
ela. (CKJ

W Poznaniu esyriny bą- 
d ii«  w  ctaala targów Je­
den i  aajwląkaajrcb chy­
ba saltad w m otoryzacyj­
nych. Na miejscu J t t t  Ju i 
wielo samochodów osobo­
wych znanych f lrm t 
„Skoda**, „ r o r d ” . „M rrc f-  

•, ..Fiat” . „Ketault**. 
„W arthburg” . ariel# rodzą 
JAw eiąiarówek I moincy- 
k ił.  Na> łerenlo o tw a rty ^  

‘ ocrtèe ty ^ y  trak torów " rą- 
jLrlęękkh, cr«<bO»łe.ifae- 
klch, angielskich, wągler- 
Sklcb, austriackich, rum un
akleh. po lłk lcb .

Pr iw ie  wsryaey kolek­
tyw n i wyauw cy organizu­
ją  bogate działy maszyn I 
narządzi m in iętych .

ponieważ brak na to 
mlelsca. Jednak postano 
wlaniem komi*J! beótle 
my tm lrn la ll co t  dni 
prace nawtych najm łod­
szych. tak aby W«zvit- 
k ie  wyróżnione dzieci 
mnąłe ie zobaczyć.

R ysu n k i m o łn a  O flą - 
dać w  k lub ie  w  godz. 
od 11 -  13 I od 15 — 17.

O term inie rozdania 
nagród, dyplomów I w y 
różnleń uw ia d o m im y 
d’ leel w  Jednym i  n»J* 
blitegych numerów na­
szej gazety.

Wszystkie dzieci Szcza 
clna zapraszamy do od­
wiedzania wystawy ! po 
dziw lnnla prac swoich 
koleżanek 1 kolegów.

W UJEK RYSIEK

Harcerski
rejs
na „Iskrze“

WCZORAJ •  godzinie 
11.20 na okrąt itk o ln y  Ma­
ryn a rk i Wojennej „ IS K R A ”  
»ło jący p n y  Walach Cbro- 
brego uo krą to w z la  harcer 
ike  załoga. 2» in itruk to rów  
w białych. płóciennych 
mundurach I granatowych 
beretach z ł i ł l jk ą  I ko tw i­
cą prezeptowzlo aią okaza- 
. l l . ' ,  .  - . i
,r  DÓWfdcl ‘ ok retu w yraził 
zadowolenia > po itaw y i 
pmyąoŁojaanlA JuueerzkleJ 
załogi, k tó re j „wod«*m ”  
Jest znany azrzrclóskl le* 
ąlarz p. W itold BOGDANO 
WICZ.

Wychodzący w  m onę 
okrąt legnato na ea brrrfu  
spore grono ste tetln iaków. 
„IS K R A " pow rórl do f t o e  
dn a  za dwa tygodnie, fw in

Szczeciński generał
Wojciech Jaruzelski

s z e fe m  G łó w n e g o  
Z a rz ą d u  P o lity c z n e g o  W P

WARSZAWA PAP. Minister obrony narodo­
wej powołaj na stanowisko szefa Głównego Za 
rtądu Polltyeanefo WP fencralą brygady Woj 
eleeha Jamtelzklefo.

JA K  dono«l dziale jazy 
GŁOS 87.CŻEC1ĆBKI” . w 

Stoczni ir f .  W arskicgo plan 
produkcji globalnej ta  mnj 
w>-konano w lOO.ł proc., a 
plan produkcji towarowej 
w  IM  proc. Ponadto odda­
no jedan statek typu „La- 
w ant" « im  d w t  — m/« 
.O lku tt" .

W S7.WS ralogą m ole zlę 
pochwalić pląknym l w yn i­
kami. bowiem w m aju w y­
produkowała ponad plan 
12.* ton Jedwabiu I 7 tao k< 
kordu. Oelągniąrt«* takich 
w yników  m otllw e było dzlę 
k l ąmnlejarenlu l lo łc l odpa 
dów dla Jedwabiu do 4 
proc. (planowane odpadv 
».I proc.), a dla kordu dn 
2 proc (p lsniw aną Z proc.), 

w  ..5 up*rfo*fa rie " maj 
ty ł równfdż pom i-tlny dla 

rałogl. Doatarctyla ro ln i- 
wu dodatkowo MO ton »u

artnafatu granulowanego i 
łon tu pe rfo tfa tu  pvlł- 

ttago. Ponadto wyproduko­
wała dodatkowo 3*9 ton 
kwasu siarkowego . 3 tony 
fluo ro k rta m lin u .

W 8FM B w ykor.ino  prte - 
widzianych planowymi sa- 
danlami maja U Żurawi 
budowlanych ..żn-AF*. «1« 
n l t  motna ich n 'w ta ty  w y­
siać odhiorrcT.. poniewaf 

'la t  ależ import

kulkowych. DerekeJ* ____ _ .
kt lntarwaniuj* w aa) apra- bą dotycbczaa 
H it  w  m ln łztaratwla. IK.

OKS, BRYG. W. .’ an i- 
te lak l zajmował eatatało 
stanowisko dowódry gar­
nizonu areteclAikirgo. kló 
ry • od Jego dowództwem 
u ry ika l dobre w yn ik i w 
wyszkoleniu bojowym  I 
poili v rzn \m .

i  rodtony w 1W1 r. w 
Kurowie. po w. Puławy, 
Jest wychowankiem Ludo­
wego Wojska Polskiego, 
do którego watąpll w D l i  
r .  W tym samym roku u- 
■yakal atopleA oficerski. 
Walczył w oddziałach 1 
A rm ii Wolaka Polskiego na 
arlaku Łojowym od Puław 
do Laby. Pryeatedl kole j­
na am ebie  ««kolenia woj 
«koweąo a# do uzyskania 
dyplomu Akademii Rnehu 
Generalnego. Generałem 
brygady mianowany to- 
stał w m c  r. Posiada lica 
ne ordery I odinaerenla. 
Jest ak tyw n i m członkiem 
PZPR.

Zngndkown
choroba
niemowląt

BONN (PAP). Zagadko­
wa choroba niemowląt, któ 
rą »iwlerdrono w połowie 
maje w erpiialaeh w Ha- 
nau iNRF), -«brała czwar­
tą z kolei ofiarą. SI nie* 
mowl»t a objawami tej 
choroby prtew le tlono do 
s tp lia ll wo Frankfurcie 1 
w Offenbach. Szpitale w 
Hansa poddano gruntow­
ne t dezynfekcji.

Objawy choroby w pierw 
Stym stadium przypomina- 

grypą. Jednak choroba 
iko atakuje płuca. Wi­

ru»» powodującego rhoro-
me wskry*

n n n u i u r
DU DRUku
S G 0 W * C | 3 O

W ŁA D Y S ŁA W  O OM UŁKjB
PR ZYJĄŁ
CYRUKA EATONA

•  W ARSZAW A (PAP)* —  
I  fckretara KG PZPR H la i f -  
alaw Gomułka p rsy ją l p t łb -  
bywajacego w  Polsoe EńJUia- 
go pnem ysluwoa u n i n k i ś *  
■kiego, laureaU nagrody le ­
ninowskie j Cyrusa Katona-

W cu s le  ronmowy Eaton#« 
w l tow ariyssyla  mattoaka.

Z  OBRAD
RADY M IN ISTRÓ W
SEATO

•  W ASZYNGTON (PAP). 
Po posiedzenia InaagBraeyj* 
nym obrady m in is trów  spraw 
ugranleanych paktu SEATO 
w e n ly  w  fazę posiedzeń pa­
ninych. W cie ra j p rtem aw fa li 
powtórnie Rerfer. Selwy# 
L loyd o ra i m in ister spraw 
gagranleśnych Pakigtana, k ló  
n y  uatanau-la ll gig nad koa 
sekwencjami u ła m a n ia  alg 
konferencji paryaklaj.

Następnie porunono opra­
wę nlewyztarciających i t l  
ib ro jnych . Jakim i dydponnją 
niektóre kra je  SEATO, «pra­
we nledotlaleowiej obronności 
granlo o ra i problem ekono­
micznego podłoża „s p n y ja ją - 
cego rozwojowi komaalzma’*«

gP O TK A S IK  M IN ISTR Ó W  ' 
SPRAW ZAG RAN IC ZN YC H  ' 
TR ZKCn MOCARSTW '  
ZACHODNICH

•  W ASZYNGTON. PAP. W  
środą w iectorem  am erykański 
ick re ta re  alanu H erte r w  
awej p ryw atnej reaydencjl w y  
da l przyjącl« na eseió m in i­
s trów  spraw u g ra n  Icrnych 
W. B ry ta n ii — Selwyn Lloyda 
I F ranc ji — Manrice Cobyo 
de Murvllle*a. k tó rty  przdby- 
w a ją  w  Wasayngtonie w  tw lą  
tk u  s aeiJa rady m ln lite r la l-  
ne j paktu połudnlowo-iaacbad 
n ie j A*JI. Podetat prayjąela 
dokonano w ym iany poglądów 
n a 'te m a t ąytuar^ mtądaymi- 
rodowej oo.fJUaka p a ry lk lż j 
konferencji na ucmycle.

MONTGOMERY  
POUTtOCIŁ DO LONDYNU

•  LO NDYN (PAP). Powró­
c ił do Londyna p0 zJnienla 
w lry ty  w  Pekinie b ry ty js k i 
tnarau lek w  »tania apoctya- 
ku Montgomery. Na lo tn iska 
londyńskim  odbyta gle k ró tką  
konferencja prasowa. M a r- 
fta tek  podkreśli?, że na Za­
ch n d tl a Istnieją w le la  m y l­
nych poglądów na t e m l  
Chin. Montgomery wvraetł 
■Ie po ty lyw n le  o Chińskie j 
Repnbllre Ludowej, »twter- 
dsrjąo że nie maina obee- 
nyeh warunków w  Chinach 
porównywać absolutnie s wa 
runkam i, która panowały U a  
kiedyś.

CZY UDA SIE FTZ.IA  
TRZKCn .WSPÓLNOT 
EUROPEJSKICH**?

•  BRUKSELA (PAP). Na 
posledienlti t. «w. ParlamtMS 
Ettrone/iklego omawiano m.la 
sprawą ewentualnej fb łjl 
tryeeh „wspólnot enronej- 
akfch**. I. tn. RnrooeJfkiej 
Wenólnot» OnenndarnDj Fu- 
rnatomu I Enm ^łekl«« Wmńl 
noto Węgla ! Stall. Po*l«no- 
wlnn# Btn*Mf|ń fen nroMrm  
na nnrtsdhu dsleunym net* 
delernlUnn eł nnrgdy mlnłtto- 
rlatnej w Strasburgu.

B. M IN ISTER • 
M E N nFH ESnw SK I 
PRZYf AP4N Y  
NA GRANICY

•  P A R T *  (PAP). Jak 
daje te  Sfambnln AtdneJa 
Pr*n e r Trener na granie* fn -  
rreko - g reckie j areerlowaRB 
Sameda Ap«n»to. K  mJnl*tra 
I  esMnka blsmwnletWB Par­
t i i  ncm nkra łer»nej. któ«y
gwekn o - f  gle ta  na •* acha
próbował ucl-e do GreeJJ.

W ciągu oatatnlch 4 i g#^ 
d tln  wtadre aregttowaty 14 
b y łrrb  depo low in rch  da 
med>li«a (parlamentu),
członków P a rlll Demokratyc* 
nej. k fó rry  próbowali ib lag 
do G re c ji



K O M B I w  8TB ON A ^

Strażnica
-  żołnierski dom na granicy

ZYCIE  na strażnicach WOP kształtuje slą au* cach. Biorąc udział w  po 
pełnie Inaczej n il w  Jednostkach szkoleniowych, wistowych elim inacjach 
Twardą służbą na granicy żołnierze aprsyjem- zesp. artystycznych. Le­
nia Ją sobie Jak tylko mogą. Dowództwo stara spoty żołnierzy WOP, 
• lą  o zapewnienie strażnicom Jak najbardziej uzyskały liczne w y ró i-  
domowej atmosfery. nienia i upominki.

Każdy z WOP-lstów ma swoje „hobby" — na Żołnierze dużo czytają, 
strażnicach hoduje słą złote rybki, majsterkuje, Pomorska Brygada WOP 
pracują kółka zainteresowań (fotograficzne, n o - dysponuje biblioteka o 
delarskle, radioamatorskie). Pieczą nad kółkami 8,5 tys. tomów, stale u- 
zalnteresowań sprawują Koła Mlodzeży Wojsko- zupelnianych nowości a- 
woj 1 aparat polityczno -  wychowawczy. m i t ciekawym i ty tu la-

I  ,  WOL  ÍT 'r ¡ S Í .? M Í* “ * Wk1, " t a k  W Í C  • lo ib . n>
#  ,udzl# *  różnych środo- “  ^  J granicy, to nie tylko

J & Ś S  w**11. 0 r i t i ty m  przygo- -  . . , r. . . tm odiu patrole I nlebei
• r  V ' ]  tow anlu zawodowym i  Zespól Żołnierski Szta p|eczae pościgi za prze- 

ogólnym. Ambicją do- bu Brygady dal w  1839 i kpca„ , f T e  Ukże o í  
'  wódz twa | KM W  Jest. r° ku ?r***zlo  60 wystą Synek, rozrywka I 

• '  &  * by ^ b iy  miody cxlo- któJJ nauka w  żołnierskim
**  wiek kończący służbą Pfn*d  1* osób. Zol dom _  strażnicy, (wlt)

w  WOP mógł sią oka- ■»««• wystąpują prze- -------1-------- Z S Ł SS Ł
zaó świadectwem ukoń w  m lejscowo-
oienla 7 klas szkoły pod *cl,ch nadgranicznych, 
suwowej. _ _  b t l iś m t  w Jeda.J .

Bajał* rozwija slą ta Ś
■lenki* Srcl* kaliarala* . _AI « ...

„DRUCIK- — u k  la r-
lo b llw i.  nazywają to)- w” b. . „ » “ . . i  >yl U .-
nlerzo telefonlatów. nych. słuchania ra iła  1 •-

(Udania « .l.w tijl (telewl- .  a lTw ^
V a l. T Pał.Azkl *° r P»«*ada »*•*«• ‘‘•M .  *U.tr^M ._aJZ.wyro to  Ł  P o la n iu  t t r illlłc a  w o n . i*«Bi*n*

. chętni* «nzalte ją
(••poły •*trado'~

§ >
f É iM tm  , l«» lrw “ ' D
ińla* 90 ■H yw lz P*w «*s*
2 .  »•«SP««a reakcja. BI

• ° ,y a  we i ni* cbcUlI ptUt

deszcze o szkole 
dokumentalistów

m y dokładna Inform acje o nautyk l 1 In. Do grupy 
Państwowe] Szkole Doku- przedmiotów zawodowycu 
im n ta r jl Naukowo-Tech- zaUcza ale również ekono- 
nicznej. mlke prztdaląbloratw, eko-

Szkola U  przeznaczona nornik* polityczną, gtogra- 
jeet dla mJndriaty 1 przy)- flą  goapodarcza. praw « 
rauje absolwentów ire d - biurowości, 
nich szkól osótnokaztalca- Studia urupolnU nauka S 
cych I technicznych. Zada- Jązyków obcych, rosy jsk i* 
nlem je j jest przygotowa- go. angleUklrgo I nlemlec 
nie pracowników alu iby kiego U« godzin tygodnlo- 
dokum entacjl. Nauka w  wo).
szkole trw a I  lata. pro- Po ukończeniu szkoły i 
gram zaś obejm uje przed- zloteniu egzaminu dyplom o 
m ioty zawodowe, pomocni- wego. absolwenci otrzym u 
CU 1 Ogólnokształcące. Ją dyplom technika — do-

W grupie przedmiotów za k u m e rta lk ly . Szkoła przy 
wodowych mieści alą doku gotowi-Je wląe kadrę u m o  
mentacja naukowo-tech- dzielnych pracowników In- 
niema oraz związane z nią: fo rm acji naukowo-tcchnlcz 
b ib lio tekarstw o I blb liogra ncj.
fla . Następny dział obejmu Na prośbą Czytelników 
ja  zagadnienia z* współ- podajemy równic* adres, 
cresnej techn ik i (co um ot- pod k tórym  na le iy  tle  rwró 

. llw le  absolwentom trk o lv  c l i  o b llts re  Inform acje w 
pracą w przedsiębiorstwach sprawi* p rzyku ła do szko 
prz*m yslowyrh). Mieszczą ly : C*n»ra lny I r * ty lu t  Do- 
•te w tym  ra iadn icn la  z kum cntacjl Naukowo-Terh 
dziedziny energii jądrow ej, nlcznel. Warszawa A l. Nie 
syntezy mas plastycznych, podległości IM. (W. K.)

W POBLIŻU Pary ia  Ireą ry  s A lg ie r ii pasaśerskl od 
rzutowler C A R A V tL L r sderzyl slą n* wysokości 
ok. IN  m i  małym dwupłatowcem. Motor dwupła­
towca przebił kadłub CaraseUe rabMa'»« lednera pa- 
satera I ran la r etlemn»e«>i.Ząlnąl te ł pil*« m ałren ra­
molom. natomiast Csravei|e m imo uarkodienla. 
wylądował bezpiecznie na lo tn isku w  Orły pod Fary 
♦em.

z o j p c if  oO nN F : »csatwi dwupłatowca.
ZDJĘCIE DOLNE: Carayzlle na lo tn isku w  Orły

caasa 
B ill kra 

puści« ta l 
a l* rsy  a* acaay. — Panla — 
m ów ili po ten — myśmy • 
la t śadaeg* prsedztawieala 
ale w ld tle ll.

♦  Z czym graniczy Interna?
+  Specfallzacfa a leczenie 

„całego człowieka”

Potrzebny
l e k a r z - p r z y j a c i e l

SA PACJENCI, występu- ezuklwać sią przyczyny cbo

Żołn ierski* występy 
łączone zazwyczaj *  w ie 
czorkaml tanecznymi 
dla miejscowej miodzie 
ży przeplatane sa kon­
feransjerką 1 piosenka­
m i.

Żo łn ierz* pełniący 
służbą bezpośrednio na 
granicy wykazują szcze­
gólne zainteresowanie 
sprawami ku ltu ra lnym i.
Na wielo strażnicach Po 
morskiej Brygady WOP 
powstały zespoły arty­
styczne, a w  jednym wy 
padku nawet teatr la­
lek, który prowadzi ml© 
dv oficer — b. nauczy­
ciel.

Młodzież z pobliskich
miejscowości. Jest czą -l nawet powikłanych _____
(tym  gościem w  strażnl- kacb rodzinnych naloty do

W mieście jednak lekarz 
ogólny zawsza ma m o tn o ii

______________ „ _______ _. w przypadkach cląśklch
człowieka". X atąd pytanie: skierowania pacjenta do

ciu Warszawy brałem 
udział w  walkach pod 
Bydgoszczą. Kołobrze­
giem I w  Gozdowicach 
przy przeprawie przez 
Odrą. Dowódca naszej 
baterii był Didenko. Pa 
niiątam  początek ofensy 
wy. O godz. 3 nad ra ­
nem gdy byliśmy na *ta 
nowisku w  pobliżu
miejsca przeprawy zer­
w a ł nas ze snu alarm. 
Huraganowy ogień roz­
poczęły katiusze. a po 
tern przez dwie godziny 
bez przerwy arty leria  
grzmociła bunkry nie­
mieckie. Pod osłoną

j a n  d erno o a  mieeika- ognia rozpoczął sle de- 
» "<  P ie rw «»

U udzie! w walkach •  wy natarcie na zachodnim 
aweieni* ziemi szcaeciń- brzegu O dry było bar- 

dzo ciążkie i  krwawo 
—  BYŁEM  celowni- opłacone. P o jaw iły  sią

czym 8 baterii 15 PAP niemieckie czołgi. Dopie
I  A rm ii WP. Po zdoby ro gdy zaatakowały Je 

z powietrza „ I ły “  szala 
zwyciąstws przechyliła 
sie zdecydowanie na na 
sza stroną. Strąciliśm y 
w  tym czasie dwa samo 
lo ty niemieckie, które 
atakowały nasze zaple­
cze. Za udział w  w a l­
kach zostałem odznaczo 
ny brązowym medalem 
„Na Polu Chwały“ . „Za 
Warszawą", ..Za Odrą 
1 Nysą“ . Obecnie dość 
często odwiedzam tere­
ny gdzie walczv?em. bo 
z Dąbna do Gozdowie 
Jest niedaleko.

specjalisty. Dorze] Ju t 
wat lub w małym ralaatecs 
ku. Totet dr H ru few lrz.

— Jedno nie w yk lu c ia  kontynuu jąc odpowiedz na
drugiego — odpowiada nam -------  -----
d r  Nata lia Hrutuwtcs. k ło- ____ , _________ _____
rów nik  jedne j s przychodni karza wie jak ¡ego nieraz za- 
warszawskich. — SpecjaUŚ- Je*y iyc ie  ludzkie. D iat*-

Intem lzta muet mleć przy- praktyką w dziedzinie* tn- 
* ‘  * ‘  te rny. są dobrze obeznani

s ginekologu, pediatrią . I
----------------------------- ----- —  małą chirurg ią . Nlesalet-
dycyny: laryngologią, oho- nie za« od pożądanego za-

cyflcznym l 
r la  w  mieście.„  Cząsto w 

¡«odpowiednich werurv

pacjenta 1 Jego

użali« ale. opowiedzle« 
tw oich trotkach I ualy- 
‘ rade

a rawsra ip r iy la  rrybklem u 
itoaun pokonaniu choroby.

(O. Z.)

D A M S K IE
B U C IK I
ze sztucznego 
zamszu

ZIELONA DOBA PAP. 
S stucu y  zamsz rek i coraz 
wlgkizą karierą .' Jaś 
wkrótce Cubióska Fabryka 
Obawia w yprodukuj# sa 
sztucznego zamssn te* tys. 
par e-eganrklego I prak­
tycznego obuwia damskie­
go. Będą to wygodne, nie­
zwykle elastyczne ..Ballerl 
ny** w ró tn y rh  kolorach I 
*  atrakcyjnych wzorach. 
Cena jedne j pary tych burl 
ków  nie przekroczy IN  tL

Uzbekistan
kraj jed w ab iu

JEDWAB, to tkanina modna od tysiąca la t. 
Obok Chin i Japonii Jedwabiem żyje także Azja 
Środkowa. Kobiety Uzbekistanu przedkładają 
ubiory Jedwabne ponad wszelkie Inne, chętni© 
wdziewają Je mężczyźni, a 1 wnętrza mieszkań 
upiększane są jedwabnym i tkan inam i 

Legenda głosi, że w  średniowieczu przez Azją 
Środkową wądrowali dw aj włoscy mnisi. Datar- 
11 do Samarkandy, miasta zwanego przez miesz­
kańców „obliczem ziem i“ . P lelgtzym i olśnieni 
bogactwem t barwnością szat Jedwabnych, pro­
s ili tamtejszych w ładców o podarowanie la rw  
jedwabnika. Mimo. że odmówiono Im wydania 
ta jem nic Jedwabnlctwa, jednak udało sią im  
przem vdć la rw y  w  fałdach habitów i wywieźć 
do Włoch.

W SAM AR KAN D ZIE  pracuje obecnie selek­
cyjna stacja hodowli Jedwabnika. Jej pracowni­
kom udało sią wyhodować nowy gatunek — bla- 
łokokonowy. Rozsyła sią Je stąd — Jeż nie pod 
habitem — na cały świat.

Larw y JcdwabnikL hodowane są w  specjal­
nych Inkubatorach I oddawane do dalszej ho­
dow li wszystkim chętnym. Jest to  zającie bar­
dzo In tra tne dla kołchozów I poszczególnych koł 
choźników. Kołchozy do liny Pergańsklej osiąga­
ją  m ilionowe dochody s ty tu łu  sprzedaży pań­
stwu kokonów.

Stolicą Jedwabnlczego Uzbekistanu Jest M ar- 
gelan — tonące w  rle.enł stare miasteczko w  do 
Unie Fergańskleł z dawien dawna nazywane 
„perlą  A z ji Środkowe!“ .

Przed rewolucją kokony wywożono do Fran­
c ji I Wioch — Rosja nie posiadała prządza>nl 
jedwabiu. Obecnie Jest ich w iele w uzbeckich 
miastach, a w Margelanie znajduje slą na jw ląk 
szy na święcie kombinat — przędzalnia Jedwa­
biu.

Ponad 20 tys. m etrów tkanin Jedwabnych pro 
dukbją codziennie maszyny kombinatu marge- 
lańskiego. Do te j liczby wypada dodać Jeszcze 
jedną: w  końcu siedmiolecia produkować się 
będzie w Związku Radzieckim rocznie do pól- 
torą miUooa m etrów tkan ia  jedw żbo& h,

W KO KA N D ZIE  znajduje sle najstarsza w 
Uzbekistanie spółdzielnia, zajmująca sie tka­
niem Jedwabiu. W n iew ie lk im  domku mieści sle 
pracownia, w  k tó re j znajduje sle k ilka  dziesiąt­
ków drewnianych, starych warsztatów. Sto 
dziewcząt tka tu  materie jedwabne, o nie­
powtarzalnym odcieniu. Osobliwe to uczucie — 
oglądać p rym ityw ny warsztat tkacki w  epoce 
mechanizacji.

— Naszą pracownią traktować trzeba Jako 
swego rodzaju muzeum, wyjaśnia przewodni­
cząca spółdzielni Rużijewa. — Tradycje nasze­
go zawodu siągają przecież tysiąca la t: pielęg­
nujemy Je Jako rodzaj sztuki narodowej I nie 
zamierzamy konkurować z fabrykam i. Produk­
cja nasza Jest droższa niż fabryczna, ale też i 
ceny wyrobów rękodzielniczych są wyższe, m i­
mo to msterie tkane rącu iie  są nadal poszu- 
kiwgne przez znawców,

(9 * r . :  W1U

ł ź o le g a !
SPRAWA wprawdzie  n l« nd 

toa. wiele krokodylich tez nad 
n ią icylano. A le od la t nie tra  
c i — i  tu  wypada westchnąć 
—  nic na swej aktualności: 
m arnotrawstwo opakowań. 
Marnotrawstwo? Ależ  —  lak/ 
Z  jednej strony bowiem  np. 
ziemniaki, czy nawet szpinak 
nader często m usim y zsypy­
wać (bez torby) do naszej to r­
by, bynajm nie j n ie przystoso­
wanej do takich celów, a t  
drug ie j strony.„

Przy okazji robienia porząd 
ków domowych z kątów  ł  za- 
kam arków wyła tą  z niezmien 
nq natarczywością, oczywi­
ście puste: s ło ik i szklane po 
dżemach i  kremach, tu b k i od 
pasty do zębów i  gliceryny  
(zgęszczonej), puszki po szprot 
kach i  bałtykach, bu te lk i po 
sokach owocowych kra jow ych  
i  zagranicznych, słowem stosy 
zmarnowanych.i okazji.

Nie ulega kw estii, że część 
rozmaitych opakowań przyda 
je  się w  domu. K ilk a  butelek 
można, na przykład, zużyć na 
nowoczesne, niem al że ab­
strakcyjne, 'ź ród ła  światła* 
Ale ile  takich źródeł można 
w  końcu u siebie zainstalo­
wać? Blaszane puszki, n iczym 
wojsko, stoją rów n iu tko  w  k re  
densie, pełne t. zw. suchego 
p i ow ianiu, a w  k ilk u  słoikach 
po kremach loku je  się, np< 
przypraw y n iezbęd-* w  dobJ 
re j kuchni. A le  co zrobić z 
resztą i  to UJcale pokaźną. Wy 
n u c ić  na śmietnik? ZaL . Jed 
nak ty lko  ta droga jest nieza­
wodna. Szkoda.

J A K  DOTĄD, Istnieją ty lko  
punkty  skupu m aku la tu ry  i  
butelek po m leku, produk­
tach monopolowych, (cmonia 
dzie i  piw ie. Chyba dlatego, 
że są one znormalizowane. 
Chciałoby słę rzec —  ty lko  nor 
malne opakowanie tra k tu je  
się po ludzku^  Ze słoikam i 
bywa ju ż  gorzej. Sklepy, n a j­
częściej bez zaplecza, nie chcą 
ł  n ie mogą przyjm ować zwro­
tu  opakowań. Ba) Odmawia­
ją nawet przyjęcia tych rze­
czy za darmo. Wszystko prze­
m awia za tym, że odm ów iły­
by chyba także, gdyby zna­
lazł się osobnik, pragnący do­
płacić im  z własnej kieszeni, 
byleby ty lko  mógł uniknąć 
smutnej sceny wyrzucania pra 
wie nieuszkodzonych puszek 
itp . — do śm ietnika. Tak więc, 
co dzień, co godzina niszczą 
się i  idą r.a marne produkty  
pracy tc ie lu  fa b ryk  w  naszym 
kro ju .

Czy doprawdy  n ie  ma w y j­
ścia z te j sytuacji? Najlep­
szym  rozieiązaniem w dziedzi 
n ie ochrony np. sło ików by­
łoby chyba ich znormalizowa 
nie, podobnie ja k  to się dzie­
je  w  branży butelkowej. K rą ­
żą na rynku  s ło ik i różne, małe 
i  pękate, wysokie  I „szczupłe**, 
rozmaite do kompotów produ 
koiranych ta różnych zakła­
dach, rozmai e do dżemów,-a 
co krem  — to  Inny  słoik. Gdy 
by by ły  one znormalizowane, 
wtedy producenci „treśc i", z a  
w o ite j w  słoiku z peicnośdą 
dbaliby o zwrot każdego sło i­
ka. aby napełnić po notrą tre ­
ścią. W arto chyba nad tym  
zastanowić sie. choćby to na­
wet m iała być pieśń przyszło* 
ś c i

A TYM CZASEM , zanim td  
nastąpi, warto z pewnością 
zorganizować zbiornice wszel­
kiego rodzaju opakowań —  
m iejskie, dzielnicowe, czy też 
blokowe. Nie śm ietn ik i, a te ła i 
n łe zbiornice. T y lko  kto  ma 
Hę tym  zająć? PRODUCENT, 
którego tow ar bez tego opoko 
tran la nłe może ukazać się na 
rynku? DYSTRYBUTOR? Czy 
też bezpośredni producent sa­
mego opakowania? Wydaje 
się. te  wszyscy zainteresowa­
ni, k tórych wyż. wymieniono, 
nie  jw to łnn i to tych tra runkach 
korzystać z odpowiedzi: ,JCO 
LEO  A r  Wydaje s i f  rótonłei. 
te  do usłyszenia w łaściwej od 
powledzi mogłyby przyczynić 
się również odpowiednie bódź 
ce. A le  to ju ż  jest spratba Re 
to rtów

g ,  ZA LE JS K Ą  a



N o w y
c e n n y
s u k c e s
Grażyny
Bacewiczówny

(AP I). L a u ry  kumpo- 
ty to r tk i*  Grażyny Ba- 
cewiczówny powiększy­
ło  nowa, zaszczytna w y­
różnienie. Taęorocsna 
obrady Międzynarodo­
w e j T rybuny Kompozy­
torów  („T ribune  In te r­
nationale des Composi- 
teurs"), któ re  odbyły a»f 
to Paryżu, w yróżn iły  
nadzwyczaj wysoką

Sunktacją kompozycje 
acewiczówny pt. „M u ­

zyka na smyczki. trąb­
k i i  p e r k u s ję N a  70 
zgłoszonych utworów  
współczesnych z róż­
nych kra jów , kompozy­
c ja  Bacewiczówny o- 
trzym ała trzecie m iejs- 

‘ce to ogólnej punkta ­
c ji. Publiczność polska 
poznała po raz pierwszy 
,.Muzykę na  smyeski, 
trą b k i i  perkusję" ubie- 
g łe j jesieni, podczas fe ­
stiw alu  m u ryk i w tp ó l-  
czeenej w  Warszawie.

M ło d z i 
o małżeństwie

ranckle*. «n l „u łtrsno - 
wocxísne", ani „cynicz­
ne*': po prostu zwykle 
w ie lk ie  nadzieje I mato 
otow )  pięknego okresu 
tyc ia , gdy alg ma osleaa- 
na id e  lał...

(Na podstawi* ankiety 
rr.letJeemlk» „R edar" op is 
cowata — ir> .

ODPOW IEDZI by ły  kontrowersyjno. Jedni 
tw ie rdz ili, ie  chcą, in n i to*n ie  chcą. Tych o tU t 
n ich byta prawie potow a, co równałoby alg g ro t 
ble kryzysu rodziny, gdyby nle~ miody w iek an 
kletowanyeh. Gdy alg ma I I — te  la t uciocla 
aą najczęściej k ra tkow e : „tak** albo „n ie” . Do 
plero w  dojrzalssym w ieku dochodzi alg do 
bardziej wywaiooego precyzowania uczuć, za­
m iarów I dążeń.

Tymczasem Jednak 
młodzi przeciwnicy 
(przeciwniczki) wiązów 
mattońsklch są zdecydc 
w anl ich uniknąć, ponie 
w a l.,  „życ ie  człowieka 
jest k ró tk ie  i n ie warto, 
by było zgorzkniałe** p i­
zze H. W. z Olecka. 
.Znajome dziewczęta są 

tak puste i  tak mało In 
teligentne. że zadają so 
b ie pytanie, czy z taką 
żoną wytrzym ałbym  
trzy  miesiące" („Samot­
ny Andrze j"). „M ęż­
czyzn uważam za ohyd­
nych egoistów, którzy 
chcą ty lko  brać —  a lt  
broń Boże cokolw iek 
dawać** tw ie rdz i anoni­
mowa uczestniczka an­
kiety.

A  czego oczekują cl, 
którzy niem niej stanów 
czo pragną alg ożenić

(wyjść za mąż)? „Chcg 
sie połączyć z kobietą, 
odpowiadającą m i du­
chowo i fizycznie, z któ  
rą  mógłbym przejić 
przez życie wzajemnie 
sobie pomagając, a zara 
zem taką, k tó re j miłość 
byłaby d la  m nie bodź­
cem doskonalenia sie, 
rozw oju" (J. R. Wroc­
ław). „N ie  z miłości... ra 
czej z rozsądku, w łaści­
w ie  po to, żeby mieó 
dzieci" odpowiada „sta ły 
(21-letni) czytelnik". Cie 
kawę, czy Jego ojcow­
skie uczucia wytrzym ają 
próbę pierwszej, nieprze 
spanej nocy, zakłóconej 
płaczem dziecka?

SKORO o dzieciach mo 
wa, zajrzyjm y do d ru ­
giego pytania ankiety: 
„Czy chcesz założyć ro­

dziną dużą, średnią, czy 
przeżyć życie we dwo­
je?** Zwolenników s a ­
motności we dw oje" Jest 
bardzo mało, natomiast 
am plituda odpowiedzi 
dotyczących „dzie tne j“ 
rodziny waha sig od Jed 
nego do czworga dzieci, 
a amatorzy próg r a mu- 
m inim um  aą w  zdecydo­
wanej mniejszości (Pol­
sko, Polsko...). Przeważa 
Ją zwolennicy „tró je k ", 
a ty lko  jeden z odpo­
wiadających, „Joseph" z 
Krakowa apeluje o o- 
graniczenie przyrostu 
naturalnego.

CO SĄDZIĆ o plonie 
ankiety? Chyba to, że 
nasza młodzież wcale 
alg tak bardzo nie zmie 
ni la. Jak można by po­
chopnie myśleć, gdy alg 
słyszy wygłaszana przez 
n ią  brawurowe tezy o 
żyriu. K iedy chłopiec 
lub  dziewczyna przesta­
ją  s lłłć  sfg na „Impono­
w anie" I  m ówią szcze­
rze o sobie I  swoich 
pragnieniach —  okazu­
je slg. ie  Ich uczucia 
nie są an i „ekstrawa-

Rośnie
narybek
rzemieślniczy

OBSERWOWANY ostatnio 
p r iy r***  u tru dn ien ia  w  n c  
m le tl# w  rnac/nej ir lc r /c  
»powodowany jest w iro - 
nem  Hotel ucio lów . W 
chw ili t k n  n r j ller ba Irh 
wjmoał oko l*  H  t n k U i  
pedczai s<v w roku ubieg 
rym w całym rzemloile 
•rko lllo  ale około 47 lyslę- 
cy młodych adeptów ręko­
dzieła.

UCZNIOWI« raomUótal- 
ery mają obowiązek do- 
ks tu łra n i»  ale w speelal- 
aycb aakałarh zauodowyrh, 
Władzo odwUtewe n l*  na­
rzekają na osdl na brak 
zrozumienia przez m lttr /uw  
koniacm o ic l wypełnienia 
Uąo obowiązku. Obecnie o- 
kolo 17 proc. uczniów tych 
azkól atanowl miodzie* za­
trudniona nr r fem lH In l- 
erych warsztatach.

WED? VO op in ii Związku 
Izb Rzemieślniczych, po 
t f  Świtaniu wynagrodzeń 
uczniów w zakładach napo 
lee/słonych l  rzem lełlnł- 
cz.ych na lc ly  lleryć tlą  z 
do lnym  riopływent kandy­
datów na prryazlycb m l- 
arradw. ne r z irlsn  nato- 
ni la«  pozorn ie liczba cze­
ladników. (APT)

RADIO

«ZCZECINr Ida« — Czetom 
prayazll podchorąlewl*. IL U  — 
R-dieelur harte układają prog- 
rant muzyczay, ISJS- Odaóskfo 
kamienie. 17.18 — /n y a ły ,  któ 
ry rh  nie zobaczymy, 17.30 — 
„Z bro jne  ramią** — opow. h i­
st nr—c*»«, 17.IS «* Dawno p r.e  
bojo w  nowy m opracowaniu, 
H.00 — Pracą ląd Ahtualaoóel 
ttyb rze ta , tO.OO — Opowie«

WARSZAWA: IS.IS — M . G lin 
ka: Sonata d-m oll, is.20 D l* 
dzieci and. stewno-mozyezna, 
IM S — Muzyka I aktualności, 
IMS Uniwersytet Radiowy, 
l l . t l  — Włoska muzyka ludo­
wa, 11.30 Przegląd wydarzed 
kultu ra lnych za granicą. tl.SS 
— *  k ra ju  I to  »wiata, l i . u  - •  
Muzyka ta noc zna. 0.10 — „D y  
aktNją przed lulkroroalem*,, 
tt-10 — Kw arte ty imyczkowe L, 
▼aa Bociborooa, 23.0 — Muzy­
ką  taneczną.

TELEWIZJA
(procram berliński)

t t  — kron iką . 11.11 — flhu  
„MHot*1 ad plerwaaego nejrzo- 
n ią ", U.40 — rady praktyczna 
dla posiadaczy pojazdów moc ha 
n ł f j t y r h ,  IL U  — te»t, l i  JO — 
„Wieczór aząiróatw*', 17 —
..M iodu tu ry tc l" , IM S — „Szko 
U  I Cycle**. IS.IS — opoetową 
sztafeta, l l z i  — k ró tko  o w s z y  
aiktm . 13.3» — pozdrowienia te­
lew izji dzf-riącej, »0 — ra* ce­
ty n  dla kobiet. 70J0 — „F lo ra  
I Jolanta". 10.40 — prognoza po 
gody, 70 i i  — kron ika , przegląd 
wydarzeń, I I  — sztuka O- Fa­
bian „S iln ie js i". 21.70 — „Bana 
n y  dojrzewają w Magdeburgu", 
R.M — balet — muzyka S. Pro 
knfjewa. ostatnie wladomoSel 
k ron ik i.

NA SPRZEDAŻ N IŻEJ PODANYCH C IĄ G N IKO W I

l )  Ursus C-45,
3) Ursus C-4S, 
9) Ursus C-45,
4) Ursus C-45, 
8) Ursus C -« .
6) Ursus C-49.
7) Ursus C-45.
8) Ursus C-45,

n r  s iln ika  
n r s iln ika  
n r s iln ika  
n r s iln ika  
n r  s iln ika  
n r s iln ika  
n r s iln ika  
n r  s iln ika

29558
9425
8204

28505
21575
8091
2594
1598

cena 10.754 xl 
cena 8970 z! 
cena 8970 xl 
eona 8970 U  
cena 8970 zł 
cena 8970 zt 
cena 8970 zł 
cena 8970 zl

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
ibowa •  terenowego 

■ - k i  W illys. a r  ail a lka  MB-517508. cena 21.50« s!

•  g I  a a i  a

O&MODEK T K ANSPORTU LEŚNEGO 

w  S idec lo ie , u l. Odrowąża L

Przetarg odbędzie sfg w  dn iu  11. V I. 1960 r. o godz. 10 
zgodnie z postanowieniem Zarządzenia M in is tra  Kom u­
n ikac ji z dn. 8. V. 1P57 r. (M onitor Polski 56) w  Stacji 
Obsługi O TL Szczecin -  Zdroje, ul. Batalionów Chłop­
skich n r 23, gdzie też pojazdy można oglądać na trzy 
dn i przed przetargiem w  godz. 10-12. W adium w  wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej w płacić należy w  ka­
sie O TL ul. Odrowąża 1, najpóźniej w  przeddzień prze­
targu. 1349-K

W. P. ¿AROID** w  SZCZIC1.N1«

zaw iadam ia
to  magazyn bra n ty  elektrotechnicznej ala 
bądsio c iynn y w dalach od 1 do 1S. v i. są r. 

w łącznie ■ powoda remanentu.

dom o« : Ko tu ta ja  n-s. 
to l. 32-00 od godz. 17.

497S-G

114 POKOJU, kuchni*, 
e. o., M zlewko.- boi bor. 
zamienią na domek Jed­
norodzinny s ogrodem 
w  obrębie m. Szczecina. 
Wiadomość: u l. Ojca 
Bejzyma 1-* po godr. is.

«aai-G

1 DUŻY pokój, kuchnia, 
wspólny kory ta rz  1 ła­
zienka. zamień:* na 2 
pokoje tub 3 mala z 
kuchnią. Jagiellońska 
$8-1*.____________ 43ZJ-G

2 POKOJF. kuchnia, 
frontowe, zamieni«: na 
podobne z ogródkiem, 
wiadomo*«: jag ie lloń­
ska 23-18. godz. 15-17.

4323-0

SPRZEDAŻ

OKAZYJNI« sprzedam 
skuter „w ia tka ” . Tal. 
23-417 po godz. IS.

4SS9-G

NAUKA

ANGIELSKIEGO nie­
mieckiego -  udzielam 
Indyw idualn i* dla za­
wodu I szkoły. Bogusła­
wa IM .  «M -C

KORESPONDENCYJNE 
lekcje ks łc fo n o łc l. ate- 
nografli. jązyków. Łódź 
1. skrytka 2t7. *«u-G

KORESPONDENCYJNE 
lekejo ję ryków  obcyeh. 
In form acja: Warszawa 
IB. skrytka 42. 1234-K

PBACA

p r a s o  w s c t k ę  wy kwa
im itow aną do pratowa- 
nla odz'eíy przyjm iem y 
natychmiast. Wynagro­
dzenie dobre. Zgloszo- 
n ia : Pralnia Chemiczna, 
Boh. warszawy 7.

4244-0

KKgPCPtTNTKA
treebna. Piekarnia, ul. 
Boh. Colta Warszaw­
skiego tf. 4*47-G

POMOC do 2 d rie d  po­
trzebna od rara*. Plac 
Orla Białego 2 TI o. po 
godz. I I ,  tel. 24-721.

POMOC domowa po­
trzebna natychmiast. 
M epodległo ici 24-1.

4543-0

R A Ź N I

WYNAJMĘ gara2 muro­
wany. Szczecin -  Po­
godno. u l. Czorsztyńska 
23-1. godziny popołu­
dniowe. 4271-0

P ILN I«  poszukują po­
tyczk i w  wysokoicl 
21.448 zl. na b. korzyst­
nych warunkach. Ofer­
ty : B iu ro Ogtosz-ń. Al. 
Wojska PcN kifgo 2 nr 
ÍJ7. 4373-C

ANTENY t elewi ry j ne 
Instalujem y w  dniu rą- 
mówienia. lUdlofon. 
Wojaka PoUłdago 22.

437S-0

LOKAUT

KOMFORTOWY pokój S 
kuchnią, zamienią na 
podobne ]  pokoje. Zwró 
ce koszty remontu. Tel. 
» • IM  od godz. 4-13.

4274-0

POSZUKUJĘ piln ie 2 
pokoi z uływalno4ctą 
kuchni. ra zwrotem 
kosztów remontu. Wia­
domość: Golgcin. strza 
lost tka 7-1. 4274-0

p o k OJ dla dwóch pa­
nów z utrzymaniem wy­
najmą. Jabłonkowska 
H ,  Pomorzany. 4277-0

INŻYNIER samotny,
spokojny, oosruktija po­
koju z niekrepujaevm 
we 1 id e m . O ferty: B iu ­
ro Ogłoszeń. Al. Wojska 
Po*.«kiego 2 n r  434

4174-0

3 POKOJ«, »rygody, re­
mom. zamienię na n l i-  
«re plątro. Mazursko 
24-7. 43Z-VC

AKORDEON ..Weltmei­
ste r" 94-basowy. nowy 

gnetnfon i zagarek 
zloty rosyjald. aprre- 
d-tir. Boh. Getta War­
szawskiego 12-3. 4344-0

MOTOCYKL WSK -  1341 
sprzedam. Szczecin. Kr. 
Jadw igi 2I-C2 godz. 13- 
“  4444-0

2 PTECB kaflow e poko­
jowe 1 Jeden przenośny 
sprzedam. Szczecin -  
Pogodno, ul. Czorsztyn- 
ska 22-1, godz. popołu­
dniowe. 43S3-G

TOALRTRĘ Jasną sprze­
dam. w iadom o**: Szcze­
cin. A l. Wojską Pol­
skiego 12-3, gods, od ta.

4344-C

Szczecią; uL Parkowa 
U  -  zakład kraw iecki.

4*07-0

MAOIKL ręczny zarob­
kowy aprredam. Wojąka 
Polskleco *3 - ^ ’ Pralnia.

43*4-0

MOTOCYKL W rM  spne 
dam. W ladomoió: Mic­
kiewicza *4-4 godz. 12- 
17. 4343-0

KIOSK do lodów w do­
brym punkcie w  M ię­
dzyzdrojach sprzedam. 
Wladnmo4ó: kawiarnia 
„K ryszta ł”  w Mledzy- 
idro jach. 4344-0

I.GZFCZKO dziecięco, 
materac sp(ąZynov->- 
sprredan. Arkodska 7-1

4łt7-G

NAW UARKĘ do uzsro-
JeA pól-automot o a  
O.OC-1.4 nun aprredam. 
O fenv: B iu ro Ogłoszeń. 
AL Wojska Polskiego 3 
n r 744. 4344-0

TAPCZAN, b iurko, b i­
bliotekę w  dobrym 
stanie sprzedam, " łe ir*  
14-1. <3*4-0

gKUTER „Wiatka** 1.3M 
km «orzedam. 8 t’jd**cn- 
na 24-1. 4644-G

MOTOREK MAW t  ro­
werem aprredam. Po­
godno. Ul. W itkiewicza 
4*4. «401-0

MOTOCYKL im .  ber 
teleskopów w  b. dobrym 
stanie sprzedam. Gdań­
ska 21b-4. 4*83-0

SAMOCHÓD osobowy 
Renault aprzedom. Skol- 
w in. Stolczydaka 1*4-7 
W godL Od 17-11. 4587-0

STÓŁ rozsuwany, krze­
sła. łó tko  dresmlane. 
sto lik i pod kw ia ty  aprre 
dam. Zólklen-sklero 
13-12 od godz. 14-74.

43*4-0

PIANINO brzytew « c»ar 
na. alan dobry, sprze­
dam. Obr. Stallnaradu 
21-9. 43*4-0

KUCHNIĘ gaaosrą a pie­
karnikiem  „Junkers"
sprzedam. Buczka i*-h  
m. 1«. 4*40-0

MOTOCYKL „M1ń»k" 
135 row-y sprzedam. Ce­
na i. rv j * i. rrtademodd: 
8w1neuJ«r4e, ut. Mało­
polska II. 4341-0

MOTOCYKL NSU 308
ccm sprzedam. Tel. ta-To 
od godz. I*. 43*1-0

POT«E««NA pomoc do 4 POKOJE, kuchnia. 1 POKOJE, kuchnia, ta- MOTOCYKL m arki .Ju - 
roezaago dę te k*. J a -1 «. o-i Sródm le ic lt. za-1 zlenka. c. o. zamieni* | nek". atan b. dobry. 
g le U ó iika  M-17, 4378-01 m ieni* na domek Jad-> na większe i  e. o. w ia-1 iprzadam. W Udomoić:

KA JAK -  Zagłówka
dług. 9 m tzer. I m, 
skle jka wodoodporne, 
sprzedam. Dębno Lubu­
skie. Bieruta 22. 4883-0

ZGUBY

ZGUBIONO legitymacje 
szkolną PI.SP na nazwi­
sko Ewa Bobko. ««84-G

Z O IT i JONO legitymacje 
«zkolna n r  ;« j un-dana 
przez Technikum I-ncz- 
nolcl na na »u iikn  Gra- 
ij-na  W yrwie*. «(«S-G

ZGftBIONO prawo Ja­
rdy n r  rej. 313 *7 wy­
dane przez Prezydium 
Powiatowej Rady Nare- 
dotręt w  Rzczcrinlr oraz. 
kslafectke wojskowo 
seydana przez WKR 
Bredntea na nazwisko 
Bogdan Wltkoseakl.

1S04-G

RObUONO Indeks t»T* 
dany przez WkK na n r-  
rw iako Wiesiołek TA- 
ward. 4*87-0

ZG lfB lo .sO  fsrladectwo 
srkoin# srydane prrez 
szkolę w Brzezinkach 
na nazwisko Mzrta Ko- 
wzan. «M -C

'SSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSS*

De* ryzyka, ela I kłopotu 
legalnie, «rybko ł  sprawnie 
dostarcza przesyłki s zagrin lcy

B A N K
POLSKA KASA O P IE K I 8. X. 

O D D Z IA Ł  W  W A R S Z A W IE

z a w i a d a m i a ,

że d la  wygody swoich Ssaoowuych 
K lientów  

prrenlóat lokal
EKSPOZYTURY W SZCZECINIE

UL. LECHA 18 (róg pi. O rla Białego)

Ekipozytura prowadzi sprzedaż Iowa* 
rów Eksportu Wewnętrznego ta  wa­
lu ty  obce 1 bony towarowo Banku PKO 

B A N K
POLSKA KASA O P IE K I 9. A. 

Centrala: Warszawa, Traugutta T /f 
Ekspozytury na Wybrmelui 

Szczecin, ul. Lecha 18 
Gdynia, u l. Żeromskiego 90.

UT2-K
k X X \X \V X \X X \\X \X V \X X X \X Y \V V V

Pracownicą Poszukiwani
i  K IEROW NIKA technicznego a sry ła iyra w y  
kształceniem * praktyką, I  l lu ia ra y  maszyno­
wych, l  malarza lakie rn ika , 4 azkutalkóse lub  
wysoko kw alifikow anych stolarzy zatrudni na­
tychmiast Ssczsclóska Staczała Jachtowa Szcza 
c is , ni. Światowida 4.

KIEROWCĘ z I  kat. prawa Jasdy satrudol od 
u ra a  Ssczecióskl Zarząd Aptek w  flscsrelnle, 
ul. Więckowskiego 1/2. 1IU-K

PREZYDIUM Powiatowej Rady Narodowej — 
W ydila t Roln ictwa | Le in lctw a w Sscseclnla, 
satrudnl od saras k ierow nika Referatu Produk­
c j i  Zw lertece j oras I geodetę. W arunki płacy 
do omówienia na m iejscu. Zglosssnlat Ssrsccln, 
plac P. DtierZyftsklego i ,  (lewe skrzydło, pokój 
N r 2. te l. 74-121. 1233-K

BO JI.W OD7.K li: ersedtleblorstuo Robót Wod- 
ao-MelioraryJnych w  Sscseclnla satrudnl itar^ 
tsege rewidenta kslcgawego — wymagana w y i 
s i t  seyksiulcenta •kenomicsaa 1 2 lata prakty­
k i kontro I r  .-rew izyjnej lub  4rednlo wykształ­
cenie ekonom leśne tub ogólnokssialcące, ukoó- 
Cłoay kara ktU gow aicI oras I  lata p ra ktyk i w 
ksltgow ole l. Wynagrodzenie w/g Układu Zbio­
rowego Precy w Budownu-twl«. Podania. 2y- 
clc.-ysy I dokumenty siwlerdesjąca posiadane 
wyk»»tnl« en Ie I sta l pracy kierować! Sieieeln. 
ni. Czesława 4. ro k ó j 1«. te l. 27-71. 1224-K

kum Handlowe na ns- 
zni-.ko Zofia Jlalsrhow- 
• ka. 4*18-0

MATRYMONIALNE

tsrla ln io nle teU fnyt z 
braku znajomości pozna 
ładna pantą. myiląeą 
potvafnle o iy d u . do lat 
U. O ferty: B iu ro Oglo- 
•zert. Al. Wolska Pol­
skiego 2 a r  702. 2112-0

TEATRY
POLSKI w  „Zaczarowana d a t
tówka”  g. 17
WSPÓŁCZESNY -  (.Widok •  
mostu" g. UJó 
OPEatTKA -  cKzrtaa I w  
«Al" S. 12.Uk

K IK A

k o s m o s  — (.MoMgamaasn

COLOSSEUM — „ H - r *  g. SJA 
12. 14.1*. ISJg, 12.42, 22 -  )m+
-  od lae 1«.

LETV I«  — Coloesowm „ Ma­
rian n a molcb marxea" g. t u l
— franc.
OFI.P1 V — „A n  Baku t 44 tan  
bd jrükdw " I la . ha jk l g. 13-wKag 
1*4» •  ta fa le rsu " g. u.se. I  «AS* 
I* -» . 21 -  rudm. — od la* Ig.
POLO V IA  — „Ntek ssg la iw  a 
przesylka** g. 1C3*. U.U. U  -e 
franc. -  od U t 1» -  „«m as*
w o" g. 1X43.

PIONIER -  „G odzilla " g. 
12.0. 14.4S — Jap. -  oa lat 14 -a 
„Dum aj" g. 14.41 — „Czarująco 
Ł t o t j r  g. 1L R  t l i ł ,

PALA — „V lo  asa miejsca dla 
dzikich rw te rrs r" g. I I  — „W a 
kacjo s Moniką”  g. I t  m  
szwedzki od la* I I  
MUZA (Pomorzany) - •  „S tu ­
kam m ojej dziewczyny" * .  u , 
M  — radź. — od las U  
ECHO (Krzekaw») a  „M le jtea 
na ziem i" g. IL2«. N J t  •  poi, 
— od U t 1«.
PAŁAC MŁODZIEŻY m  „U - 
rleczka przed nocą" g, 17 ą  
no t w, — od U t 14.
SOSRNRA (Tanowo) — „K rd l 
slą baw i" g. to mm fraae, — #4 
la t I I
•W IT  (gkoiw ln) os aloczynnei 
MEWA l2elechowo) — „W fa- 
chester 72" g. 19. I ł  — USA w  
o l  U t I I
PRZYJA2N (Dąbie) - •  „T a jw a  
nico a lko w y" g, u ,  :o — fraae» 
* -  od U l U
s zM A R A o n o w a  (Zdroje) w 
„La tn l sea" g. I I .  aa.ll <ćł 
Szwedzi i — od U l I I  
H U TN IK  (Sto letra) 
hrabU d i  Bi 
«1 - •  fraae.
8TTL0W R (Hola (seteclnt •« 
„Baz rozkładu Jazdy" g. Ig m  
Jug. — od U t I I  
BAJKA (Polic*) «w |jio *«noga 
contoasa" g. I I ,  18 w  USA *d 
od U l lg
I  M AJ fZydowe*) m  „W  szosa 
po łudnia" g, 11, 24 «. USA — 
Od U l 1«

FOTOPL/ STIKON Woj. Poł< 
I I  -  „Colorado wipólczasB*" t i  
14-21,

KLUBY
12 MUZ — pL Zotalana » «• 
id  o Łkanie a rod. Henry kisną 
Koro iy iUklm  g. 19.
NOT — Wojska Polskiego «7 *o 
czynny od g. U  _  dansing — 
g. 19.
PIMPU8 — Mickiewicza U  m  
wlccaorsk taasesay — g. 2f,  
TPPR — Woj. Polskiego 4« — 
film  „W ls lr  w o c t y g ,  19, t t  «n 
rada. — od U t I I .

PINOKIO -  Boh. W-zry 13» 
bloL as — wieczorek lanoessy
S. u.

WYSTAWY
MUZEUM — lu rom łyA a ka 17 
— wystawa irsd n ln w U cu i* ] 
sztnkl pomorskiej, wzstswa asa

CBWA -  Siaromlydsha >T w 
wystawa XV li  rU i malarstwo, 
rsetka, grafika g. 12—13 (cwla- 
draląrą .h oprowadza art. pU- 
styk Lukasa Maw^aloirtcs)

SZPITALE
K L IN IK A  CHTK. DZIECIĘCEJ
-  U nit Lubelskie)
KL IN IKA  PEDIATRYCZNA •  
Unii Lubelskiej
PRZYCHODNIA DLA M A TK I 
i  o z ir m a  -  iw . Wojciecha 
7 — g. i f —1 rano.
PORADNIA iN TE R N IsreC K - 
n a  — Woj, Polskiego *2 SB 
g. 11 -  22

APTFKI
N r 7 — I  ripea — tel. 41-2» 4
Nr 2 — Woj, Pol, 11« — U h  
11-27 a

STACJE BENZYNOWE

KINA TERENOWE
ORTP (Gryfino) m „Cadet 
Kousselle”  — frene,
CAPITOL (Uryftcal -  „B u lw a r 
Zachodzącego słońca" — amer, 
IVA iSU rgardl — „Kobieta w  
oknie" — amer.
OAR (Stargard) — „Jetdsfso 
znikąd** — amer.
ZNICZ (Choerrsnoł — „O ber W 
dom u" — franc,
RYBAK (fw tnou jfrta ) *• „P rań 
eU-tnui", któ ry  m ów i" ■  ame O



T CTTwr ~  RTunN ńą

S D O E n s p o m s p o R i
Jeszcze jedna przeszkoda za Arkonią

T e c h -
pokonany 2:0!

JUŻ OD plftOMt« ban BAtft U l j M f *  tU d  
_____ Bk« Arkrtlsktm m m aai t ń U m m n u r ­
towi. Jednak alfdy JtsaoM aio wlńslslilasy aa 
wM«w b1 takiego kompletu widzów Jaki W ili  dl
presoraj.

defentorzy Lacha aby 
upilnować szybkich 
strzelców szczecińskich. 
T sk  graJacy zespól ma 
dużo szanse na awans

SPO TKANIE o m i-  d z ltra ll tl«  na praadpo ta k g ra ją c y ! A '# 1/1 
Itrzoatw o I I  l ig i mlgdzy le  gości.
liderem  grupy północ- PO PRZERW IE goapo J ^S S U S  
r e j  Lechem a szczeciń- darz« zw o ln ili tempo l 2 n : w i i r n ’* ^ *  aesi^»- 
Skg A rkonlą było po:« i gry, atakując z w y pa- wUk, stoasa, Karhowiok. 
ry m  magnesem. Coraz dów 1 czu jn ie j J u l teraz * ! * * “ *• J 9 * , 1',
In » *»  a r* u ip o lu  A rko  * t™ « c  >w«j b ru n k l. „ „ * £ '■
n il Jedna mu z meczu W ydawało slą, te  ru ty  csek tMesurniowtra).
na mecz sympatią szcza nowany Lech bądzla ta-
c lń ik lch  kib iców. Do- raz napierał ze zdwojo n o n ^ T w i t S l i

{ing Jaki towarzyszył ną silą. Goście opadli skt. ’ jeromtaok, Pytlik, 
a ide! am bitnej zagryw Jednak z sit i p rzy ję li •’¡«••‘ t Wi«cla»

ca ataku azczeclńsklego «tył gry narzucony im  • . - ! £ £ ! ,  -  0 iU i t fŁ  
b y ł najwyższej klasy. przez Arkonlą. A  togo * *

DRUŻYNA szczeciń- trzeba było gospo- 
•ka  zdobyła prowadzę- darzom. Mecz m ieli ju t  
nie Już w  •  m inucie wygrany. Było zreaztą

(Rak)

Uwaga
entuzjaści
sportu
motorowegol

W  NAJBLIŻSZĄ 
aledile lą edbądila 
alą w Gorzowie I I * -  
ltmtoacja do ssete- 
crosiowych Mi­
strzostw Polaki. U- 
dslai. Jak |u ł poda­
waliśmy. bierze ró­
wnież liczna ekipa 
zawodników sicze- 
c lń ik lch.

Szczeciński PZ
M ol. organizuje dla 
skąiaych wyciec*- 
ką samochodowo - 
motocyklową. Zapi­
ty  przyjmuje o ras 
b llls tych  szczegó­
łów  udziela sekre­
ta ria t PZMot przy 
ul. Tkackie! 52, teL 
54-19.(c)

Rokita świeci przykładem

Fenoli coraz mniej

Gdy się chce,
to się może

gry. Strzał LUKO SZKA, Jeszcze k ilk a  okazji do 
k tó ry  tym razem zagrał podwyższenia wyniku. 
Jako stoper w  zastąp- lecz niedyspozycja strza 
atwle chorego N ow ika . Iowa 1 tw ardo  grająca 
przeleciał fałatem przez obrona gości n ie  po rw o 
rące bramkarza W ilczy* l l l j r  na pożegnania Ich 
•kiego. Poznaniak bv ł *  wyższym bagażem,
dobrze ustawiony, ale Koledzy z Poznania 

o.bomby * Lukoszka nie uzasadniali porażkę La 
.m ó g ł utrzymać. N ie za- cha słabsza niż w  po- 

pomni tego strzału na przednich meczach grą 
pewno do końca żvda. kolejarzy. My przypisu

Strata bram ki zdopln Jamy zdobycie dwóch 
fow a la  gości. Narzucili punktów  dobrał grze A r 
ostra tempo 1 u trżym y- konll. Zespół tan. mimo, 
w a li Ja przaz 20 m inut. <ż wyszedł na boisko 
Nieraz w  tym określa bez Nowaka zagrsł bar 
wydawało sle. i *  goipo dzo dobrze na wazyst- 
darze utracą zdobvte kich pozycjach. Nowaka 
prowadzenie. Obrona zastąpił niespożyty L u - 
aafizecińska. a  szczegół koazek. I o dziwo. gra­
n ia  Lukoszek grała Jed- Jac na tej poźvc)ł bv! 
pak na najwyższych o - najlepszym zawodni- 
bro'sch. N ie gorzej spi kiem na boisku. 
ąvwa) si# atak. skoro w  Cała drużyna zagrała 
10 m inut później, mimo bardzo am bitnie w y ją t- 
okresowel przewagi Le- kowo dobrze taktycznie 
cha w  polu. do ładnej 1 kolektywnie, 
zagrywce P y tlik  z ładne Nie było iw arów , o- 
go podania Więcława brona czujnie pilnowała 
adobvt druga bramką. b ram ki Putkowsklego.

Od te l c h w ili nowe ży atak zaś azvbkiml zry­
cie wstąpiło w  nasz ze- wam i zaskakiwał obrn- 
•pól. napastnicy azcze- ne przeciwnika. M usieli 
cińscy raz po r*z  prze- slą sporo napracować

W DAL9KYSI d a r* naply »os m Alf rad Mazurki# w in  
wtją meldunki is  B*kol- -  M U . 
nych Kół aportowych o u- W NOWOGARDU* odby 
dala)» mfodclsty w Biegach ta się spartakiada powiało- 
Karadowyrb. nilodtlety a# wkW pnd

W Stksls Rzemiosł Ud- stawowych. W etwórboju 
dówlanych ttznnwało ISS Irkkoatlstyctnyu) dziewcząt 
osik w kategorii mfodil- Halina OIACZTSOWISA 
kAw. w Zatsdelnej Stkole ta uk . podsuwewr) a Ne- 
OdKlsiawsj -  M7 dziewcząt. wogardu id o b y ta z ł lP k i 
w zaudn. Stk. Budowy O- PrzeJ Haliną LRWANDÓW 
krąidw na Itarrts staaęlo *KĄ. która uzyskała tn  
*44 uetn.ów a w Stk. kawo pkt. Bogdan JABŁOŃSKI 
dawaj w Policach -  iss uca aa *tk. pod»t. a Błotna ti­
ulów. w  Zasadnieaaj Srfc. trsymuj. nsdsl tradrsjo 
Metalowo! na Zelocbowto prtodująccso SKS-u. idoby 
wtlsio odstał t t t  uetalów. wająe M* pkt przed Ctcsła 
U Tac hal kum Cbcm. wy nar wera TOMASZfcWfIKIM te 
»•wały I I  dslswnynkl. I Bek. Poda», i  Nowogardu, 
wrcstris toany SAS Stk. który uayąkal U* pkt. 
Ogólnokształcącej w Rezko W punktacji drużynowej 
pnuarewadill b lr t l nsrodo mlstrronwo powiatu tdoby 
ws dla H uczniów. “ “  “  -------------

W ZWIĄZKU a XV-łe- praad sak. podn. U-UIkt 
rtern sponu sTrrerirt«ktrgo w Nowogardzie. która tda 
tiko m * Kbla Sportowa or- była 14 pkt.
Vtni*u> lwięta wychowa- Jabłoński «korty! w twyl
nia fltyrtneco. o którym l«t cm, Usilna Grsrtykow 
Jul pluliśmy w poprzed- tka w dal tkoctyla 4« cm. 
nim Kurierze .SKS-u Kobylldskl w rrurte pilcci

W pierwsi«) sp*nak'sd/la ką palantową uzyskał 4t 
pływackie] Zsssdiiirtrl Szk. m.
K U k iryc tao j w tigto u ó tu i b o z t o b a n o  ró w n in
11 rsprsisnm cjl klasowych. spotkanie w pHc# r«r»n»j,
W punktacji ogólnej *wy- Dziewczęta t r  stk. pódtl. 
e«iyła ki. nd. CS m tryl. nr i  a Nowotardu pokona 
grsbtetówym wysrał Wyslrt reprezentację trk . podtt. 
a«  -  « .) tCZ. Ten asm ts l»-»atnla| ogólaokatt. w sta 
wodnik ns dyat. M m •♦. sunku 4:1. 
dowolnym uzy-kal cisa 2* *9 Poralkę trekaMN- 
tt . l.  Na !ts m st. klasyce- tswsll sle rhiopcy stk. 
nym plerwsty ty !  Hofl- pod«t. ll- la tk l gromiąc 
trzon -  IJS.3 sak. repr. stk. nr 1 IM . bpa«-

Zasadnie»» Stk. Metalowa taklarta wsbndrlla olbrty- 
tArgsnlzn« ais spsrtsKlsde mU rrUttrrcsowsnl# w«ród 
lekkoatletyczną w której rodziców młodych zawodni. Maślak. Korynt, 
startowało 144 uczniów re- ctsk I tawodnlhów. Takie- Now icki. Kaleta,

Na ul. Sławomira
p o w sta je  
n o w y
plac zabaw

M IESZKAŃCY ul. 
Sławomira poatanowili 
urządzić swym dzieciom 
ogródek Jordanowski. 
We w torek zastaliśmy 
ich przv pracy. Byt to 
naprawdę imponujący 
w idok. Robotami kiero­
wał p. Romanowski 
przewodniczący kom ite­
tu blokowego.

Po splantowaniu tere­
nu pierwsza prac« bą- 
dzie oddzielenie placu 
od u licy  mocnym pło­
tem z siatki. Potem wy 
korana zostanie pla 
skownica dla najm łod­
szych. huśtawki i zjeż­
dżalnie d la  atarazych.

Wzorem ogródka 
ul. E. P la le r ustawione 
zostana słoneczne para 
sole. Mieszkańcy > ul.

TO B Y Ł  N A P R A W - n o w ik il, K rcyaztolik. S l.w o m lr .  Uczą u k i .  
DZ DZIW NY MECZ. S p® !k« le  »•">»<: *» •» *) DRN.
Po.oń m l i i .  w  n im  b»« p. Ś lo n H .k  i  K i:o w ic . Chodil « rx p ,o lm . o m . 
« p m « n l.  w lK . I  I  i r y ,  « . a T A N O W S *U , , r ‘* lT b u d o w lin t. (Wit|
na'omiast sytuacji pod-

Dzięki Koryntowi
Lechia

uratowała
j e d e n  p u n k t

bramkowych nie w yko- r .  
rzystanych przez napost nisca w i lis«« aa poty-i 
n lków  obu drużyn m ia ł*  *tuodownika «km aku
1 Łechta 1 Pogoń Jedna- “ “
kowe liczby. CÓŻ Z tego. Pulą ¿it.ptdzlanką było' 
że Pogoń po tra fiła  ca ły- wysoki« swycigst»*« opoi-; 
m l k w id r a n im l p r . -  if?,’ ! . . 0.0, * ' * “ .‘ . i , ' " « '  
w!*, że oblegać bramką toy I.K t trwał bardrt kr.it 
Gronowskiego, Jeżeli ko, bowlc.n ailkarac lego 
dwojący slą I tro jący w J8yi*
K orynt był d la naps .ln l w  i U M ł t t p o t h .  
ków  szczecińskich zapo ala stsly tylko aa pr>*- 
ra nie do przebj-cLa. Ra eigiaym pMiomit. Nasi pu

N o w y  kłopot
-  S O L E

R O KITA nie satrowa Już Odry fenolami — 
tak oświadetył na oaradsto w  Katowicach, w 
k tó re j b ra li również utfsla! atctecińscy fachow­
cy od spraw wodnych — Jej prsedstawieiel in i.  
Zdrojewski.

’  Rokita zastoaowala 
specjalno f i lt ry ,  które 
zm ntejatyly spływ feno­
lu  do rzeki z MO kg do
15 kg n * dobą. Tak wiąc 
ten w ie lk i kombinat che 
miczny. położony w po­
bliżu Brzegu. Jest już 
mniejszym ..la truw a- 
c jem “  aniżeli mata fa­
bryczka w  Mniszkach 
pod Oryfinem . z której 
ścieka do Odry 80 kg na 
dobą.

Jeśli chodzi o Rokitą, 
to  nie ty lko  fanol wcho­
dzi w  rachubą. Przedo­
stają sle jeszcze a tam­
tych zakładów inne 
zw iązki chemiczne, któ­
re nie pozostają bez 
w p ływ u na plankton 
(m ikroorganizmy żyjące 
w  wodzie).

Przeprowadzone przed 
5 la ty badania w  re jo­
nie Szczecina wykazały, 
że w  30 litrach  wody 
było 5 cm treść, p lank­
tonu żywego. Obecnie 
mamy zaledwie i  cm 
sześć, w  tym  połowa 
planktonu martwa. Za­
nik planktonu nofule aią 
również w  dopływach 
O dry np. Hance. M yśli, 
Korzvcv czy Bobrze.

Rokita w  bieżącej I -  
latco wyda 15# m in t !  
na urządzenia o a n i r u  
Jąee wszystkie ścieki. 
Następują wiąc stopnio­
wa poprawa, nie znaczy 
to  lednak. aby n ie  pow­
stał nowv kłopot. Przy 
pogłębianiu kopalń wó- 
gla ną. kląsku, natra fia  
sle na obfite żyły wodne 
o dużym aaeolenlu. Wo­
dę te wrypomoowuie się 
m. In. do Odry. Przepro­
wadzone os'atnio bada­
nia wykazały, że Odra 
w  górnym biegu jest 4 
razy bardziej słona od 
Ba łtyku  (B a łtyk  2 — 20 
m iligram ów  soli na litr).

UW AG A KULTURA C I!

Dziś
o rodź. 19 

spotykamy się 
ns zebraniu 

I ju k u  A rko ń sk ln  
(ną stadionie)

S H I i S  I1arrpr7p  nnm aaaia
żołnierzom WOP
chwytać przestępców

granicznych
i *  '  t  W Chorągwi ZaehoSnio- <yo haresrsklch. FMtsgoJą 
jt;jj Fom onkloJ l»tn lrj#  k ilka - ona bo*st» trs ó y e jf i prsy- 
i i  ,  ,  aa icls yrargnialeanych óns eayelaly się ol»fss ds w y-

cja ln io  „opiekował ^
Anioła i Kielcem. kUS- dobro 
rzy b y li najbardziej się s 
aktyw n i w  »Uku Pn*o- { " " J  ^ .
ni. Trzeba zresztą przvz , o i a ' i  b r y t r c z y . B sr-| 
nać. że obaj ci zawodni s»o debr* noty s trtym sil*

" 2Z& ':”L SsursssssiII pozostałą tro jkę  s ta- uiwi ataii «ras oadf.c k i 
ku, która zagrała o w ie warwawaktoj Logii. i
le ałabicj aniżeli w  me Z
czu « 7abrzcm. N .w «  T A ,,,,-*  1 u 0 ,  |
dokonana po przerw ie Lsąła s n
zamiana słabego Golnę- g j *  •  }*
go na Kalinowskiego odro s »
niew iele pomogła. Prz#- Ruch s s
de wszystkim  zawiedli Z?P ,P * f  !
skrzydłowi, specjalnie ęjcs* $ !
Jaworski. poioau a. s «

yelMiio Byt. •  T
W pomocy raożJhrlt t^onia s s

zagrał Krasuekl, nato- Owsrata a s
miast t  t ró jk i obronnej +
na stawa uznania zasłu­
ży ł Nowacki. Mendalko o b c f a  rOln o c n a  
b ron ił pewnie, n ie  m ia ł „ ntĄ Qttnćw .  
zreszla tb j’ t  w ie lu  nie- odańsk s:i i#:S) 
bezpieczniejszych sytu- cslista -- oiimpłs _M n;t> . . o  warta — uiuo
■'I** 1:1 «:•>

W Lechll Jak Już 
wspomniellśmy, nailep- 
szv był Korynt. Poza 
nim  nieźle zagrał w o- TAlZLA 
bmme Masiak oraz w  
pomocy Nowicki. A tak ą Bk o n ia  
zagrał słabo' Odnosi się Sawtasa 
wrażenie, że gdsńizcza 
nie bv li wyraźnie prz« nseibórs
meczani po meczu a oumais
warszawska Gwardią. 5?,’2?*

DRUŻYNY w ystąp iły WaSą
w  następujących akia- Polonu w.
dach: « • " * '  “ ■

LE C H IA : Oronowskl,

liP a ń s tw o w a  
Szkoła
lEkonomicznaPolanu

Bocibón i PBZY TCCHNIKtni
Ha n d lo w y m  w s incci-

Bsttyk O órnisjn ię. ul. _ Gon. Sowińskiego 
■ Loch

H S

11 I

Lene.
Wie-

GtSRPJSSSSSi S Ä Ä  a?,??;? - ,,uMg usysksno nsitęyujące by się ssdsa stssioa Ugb* Apoiew lC Z._ MUSiBI, A -  ”  Crłpaw|
.Utki: Ml O DZICY: IM u  
t m tdobył Aósm Hele- ' I n , \ du iym  u- 

Imy yoókr«
W lt r r i iU k i -  l.e l. ISS m -  S ili. 4« doskonal- w yw lą ia

Énryk Kucharek -  111.4. II słę organ lra tonv to j Im- 
n i o  r z y  : im  a  Zdwsrd yrosy pp. w a l c z a k  s tn 
robódtuisld -  ILI. «SS ■  spoklorstu OimstY I p. 
i  M stsckl •  M l  U L  KOWAL g P U P , UftriŚ

damezvk. Rogocz. 
POGO’Í :  Mendalko.

leszczyński. Nowacki, rok ! • ( • • >
- - WIŚ- PUA OL “  

W l* O*)
__  . . w i e u ___
U, Kielec, Go ln y  iK i l i -  los w  a *

IMS «I. Rkols prowoórl 
dwulotn lo studtum w »•- 
k r t t lo  »lonotypu | biuro- 

ośfl. Pots pnodm lotsm l 
lw odow \'m l * nsólnookono 

m iernym i bordro óu iy  no. 
cUk k lod ilo  sio no o p o ro  

.w in i#  dwóch języków ob- 
ł^ ł ł ję y e h .
I4 :ire* 11 i  Absolwentów PSE przygo 
.  »»Itowujo się przed« wzryzt- 
S:l«*l:im do procy w Instviu- 
j  l«ocjsch portowa - morskich 
l : l l J I  w priodo'eMorstworh 

n ind i u ugronicznsgo.
Do n k o ly  p rry jm u jo  się 

kandydatów t  m sturą ogól 
no kształcącą.

Somootr I  Psńttwowoj
Szkoły EkonomlcinoJ roi- 

E Z m S t o -  CrSeoYli I t l f * * » *  “ » • * •  M  1 W łM l 

C J s  Tarnów — W swol Wl-

caynlsly się __ _ ...
I krycia pncttępców  gtsaics

■ycb.

■oil lalę wopisty poległo-

to w obronie gramie — T.
fr tb U . Harcerza UJ dru* 

ty a y  sebw>tall j u l  k ilka  
prsestępoów, któray próbo­
wali pnrkrocsyC  alelecsl- 
•U  granicę, m. la . d«ró«h 
harce rzy «od wytoło Niem­
kę. Druhowie otrzym ali w 
nagrodę aparat foiograries 
■y. Jsóso a harcerzy z Ka­
m ionki wskazał praeitęp- 
cę. k tó ry  oróbowai nleleeal 
nie prtckrorsyś granicę. 
Zainlorza udaremnili ma 
ucloczkę. Nazwiska w yró ł 
nloaych hareerry I harce­
rek w pliaoo to tu ly  So kro 
a lk i WOP.

Dowództwa stratnie wrao 
s drużynowymi orgaaisuja 
często hiwakł I gry tsrsno 
we z toinlerrsmL w czasu 
którycn harcerze sapornaJa 
Hę Zo stutbą na granicy. 
Harcerz« ebsdsą takłs ra­
sem ■ tntnłerzsml na pa­
trole. Mloóslstn Bnłra 
Stcteelw-RowU* optofcnjo 
się dowódstwo steteelńikle 
to WOP.

ORUPA POŁUDNIOWA
Rio-I

Uctniow io w yró ln ia jacy 
. . lę  w  nauco dobrym i po- 

. m . Plaf. o t . — Naprzód lU Z iU p o m l mogą ublogaó się 
K so l. K ra su e k l. t t ł ś -  do  przyrnsnlo etypondlurr.
nlewskL Jsworskl. AnH) w . W  Kraków -  «UÍ MU

i u  roesaleą 
się llezae

W świerku _
WOP odbędą . . .  ____
egnlika, aa których «om it 
rze opowiedzą hsreenom  
swale petełyels. tradyele 
■tratóle It o. W ielu harce­
rzom podoba sie »Miłka ło i 
nle rrv WOP I dlatego po­
stanowili. jak dsroioą Od­
być słuikę m  “
jednostkach WO

SzCtPfólnego wiąc inncze- 
oia nabierają przeprowadzane 
obecni* badania w o d yw je z io  
rte  M iedw i*, która najprawdo­
podobniej stanie zię potężnym 
tb io ra lk iem  doskonałej wody 
p itne l dla Szctecłna.

A swoją drogą, warto by 
sbadać opłacalność budowy 
warzelni soli przy kopalniach- 

Ib)

SOBOTA 4 CZERWCA 19— r,

GODZ. 21.00

^  Róża dla każdej Ewy

♦  Rewia kretonowych 
kreacji

♦  Trójtaees mody

4  Niespodzianki I  
atrakcje

ną pierwszym w Szczecinie 
w iosenno-le tn ia

B alu
R óżanym  

w Klubie „13 Muz"
K a rty  wstępu —

w  sekretariacie K luba

Dyplomy
I odznaki
zasłużonym 
działaczom 
i instytucjom
ns akademii
MDD

(Dokończenie so str. 1)
Ns akademii rozdano dyplom y 

nsaoaU zakładom pracy ta  ofia r­
ną pomoc w realizacji zadań T® 
warzystws Prry lac ló l Dzieci I 
odznaki ..Przyjaciela «Izlecka’’ za- 
•tu lonym  działaczem tpolecanym. 
M. In. dyplom otrzymała Dyrelc 
cja S/pItala Dzlcrtęrcęo przy ul. 
Iw . U ojc lcrbs. Stocznia Im. Wąr- 
•kUgo, Woj. Komenda »1.0., Ko­
menda Chorągwi Harcerskiej. Za­
kłady Doskonalenia Rzemiosła. 
Sąd Wojewódzki. Zarząd Woj. U
I I  K oh i-t. Odznakami zostali wy-
rdftcieali JOzcr to m aszczyk .

ra to r SADAJ. d r PRACZAK. M. 
KCBICKJ, ST AN I tr .  A \Y LAGUN, 
kler. k lubu ZZK. PK AN CISZKA 
GAMp k l . Inspektor szcsoci& lkkh 
irzedszkotl i tu.

Występy . . 
wała »gromadzona 
bards« ---------------

dSec* «c«f* _____
stów pod dyrekcją 
KICOO. Potom w p 
stąpiła tn. In. RUTKA MOI 
KOWSKA s óoklamacją „Wiosną 
w  RsraoolnU" G a łcryń tk loM  1 
J U k  I CYba”  B rr cc h wy. S-letni a 
H ALIN KA SACOWBKA odśpiewa 
ła piosenkę ^MARINA** da ltc ię- 
ro  toopoły wykonał? „W alc kwta 
tó W , poloneza pod kierownic­
tw  cna JADW IGI SZMORL'NSRIRJ, 
tańce marynarski« I mołdawskie, 
W aartlklo poplar uagradasne by 
lv długo niem ilknącym i oklaoka- 
m l. (b)

Ik rno ló
Rozpoczęły
wykonaniu

CICHOC-

Podziękowanie
DZIECI, k tó ro pezobywn

ł t . . t r  • s s s a j  r s s a :
kaeh w yrsta ja «» podrw 
dnlctwem „K u r lr ra ”  WT- 
ra ty  «erdeernegn podsię- 
kowania ta  podarki ra»- 
narowaae im prze* Town 
rrystwo Przyjaciół DztecL 
Były to m. in. aparat» ra-

b lb llo torskl, rótnorodno 
rabzwkl I pSCtkl tó  slo- 
dyrtóm L W arctlkU  te po­
darki rozdali w em raj 
członkowi« kom isji opiekiŁCis:' M



Polska flota handlowa
dziś i ju tro

$  1.250 tys. DWT tonażu 
służyć bądzie do 1965 r. 
naszemu handlowi 
zagranicznemu 

4  Trampy z biało- 
czerwoną banderą 
wypłyną na Ocean

JESZCZE przed 5 la ty  polska flo ta  handlów» 
dysponowała statkam i o nośności zaledwie 331 
tys. DWT. Obecnie posiadamy 111 statków o 
łącznym tonażu ok. 100 tys. DWT. B lisko dw u­
kro tn ie  w porównaniu do 1955 r.. wzrosły też 
przewody towarów. Do końca br. wyniosą one 
5,5 m in. ton,

/W leÍ6l
PORTO W 0-
inoísRIe

„B R A S IL IA “
1 „ARG EN TIN A*1 
Z A W IN A  
Z  TU R Y S TA M I 
DO PORTU 
LE M N G R A D ZK IE G O

JAK In form uje lenln- 
g ra d ik le  towarzystwo ar­
m atorskie „ ln fo t " ,  tego­
roczny «non naw igacyjny 
po rtu  Icnlngradzktcgo (w 
sim ie port zamarza) sapo- 
u  lada •>« bogate.

I  U k  np. fińsk i su tek 
„B o rje  1"  przywozić będzie 
w  każdą niedziel« turystów  
•  Finlandii I Szwecji. Oeze 
ku je  i l t  ta k ie  gości zza 
oceanu -  pasaierskich au t 
ków  „B ra s ilia '' I „Argen- 
ttn a ” . Z  NRD przybędą tu- 
r y ł r l  na z u tk ii „P rzy ja iń  
Narodów " a z L iberii -  
„Y lc to rtą ". NRF zapowie­
działa 3 rejsy -  pasażer­
skich statków „N ord land", 
„A r ia d n a " i  „Brem enha-

W roku ubiegłym port 
tenlncradzkl p rzyją ł około 
(OS zagranicznych statków 
bandlowych s 23 krajów .

Oprócz pierwszej lin ii tą 
cz/.cej Leningrad z Londy- 
nem -  oiw lera sle obecnie 
dwie nowe, regularne Unie.

U ruchom iliśm y nowe 
lin ie : do Północnej Ame 
ryk i, Is landii, zachod­
n ie j A n g lii i  Zatoki Per 
skiej. Polskie s ta tk i za­
w ija ją  regularnie do 
portów  A fry k i zachod­
niej. D la  ubslugi towa­
rów czechosłowackich, 
utworzono lin ie  B ra ila - 
Lcwant.

Ponieważ nie zaspo­
ka ja  to jednak w  pełni 
naszych potrzeb, plano­
wany Jest dalszy rozwój 
gospodarki m orskiej — 
te j jednej z na jrentow - 
nicjszych dziedzin.

Z opracowanych obec 
nie założeń planu 5-lct 
niego wynika, że tempo 
przyrostu tonażu ma 
być w  latach 1961-65 
dw ukro tn ie  szybsze niż 
w  obecnej pięciolatce, 
przy czym główny na­
cisk położony zostanie 
□a dalsze unowocześni« 
nie polskie j flo ty , obsa­
dzenie istniejących l i ­
n ii nowym i «falkam i i 
zwiększenie częstotliwo­
ści kursowania przez 
wprowadzenie na nie­
które trasy dodatko­
wych jednostek.

Do portów Am eryki Pld. 
będzie więc np. pływać 13 
nowych statków <7 produk 
c jl k ra jow e j i s la rran lcs  
nej). Na lin ię  Indyjska 
przewiduje sic wprowadze­
nie 1# now jch  Jednostek 
specjalnie wzmocnionych 
d is  przewozu ładunków 
ciężkich. Na lin ię  daleko-

A fry k i, (d a l*  zamierzamy 
skierować dodatkowo s 
su tków . K ilk a  nowych Jed 
no itek zasili Unię Iród tlcm  
nom orik« I zawijać będzie 
do Zatoki Perskiej. Po 
Morsa Ba łtyckim  I Północ 
Bym będsls pływać k ilk a ­
naście mniejszych su tków , 
w  tym  S drobnicowców, 
(chłodzonych • wentylowa­
nych), przystosowanych do
przewozów Jagód | owoców 
ora* specjalne S statki do 
transportu żywca. W pro- 
Jrktach mamy rów n łe i u- 
tworzenle nowej l in i i  n a j­
prawdopodobniej do Ame- 
ry ł llrodkowej, w w y n i­
ku  nawlazanla atosnnków 
handlowych Polski z Ku-

P LAN O W AN Y Jest 
również rozwój tram ­
pingu, czyli przewozu la 
dunków masowych zgod 
nie z potrzebami chw i­
li.  Dotychczas nssze 
tram py odbywały rejsy 
praw ie wyłącznie do 
portów  europejskich I 
basenu Morza Sródziem 
nero. W nadchodzącej 
pięciolatce polskie tram  
py mają wyjść na O- 
rran . P lanuje się, że w 
1965 r. nasza flo ta  han­
dlowa będzie zd n '- 't 
przewieźć ponad 4 min. 
ton ładunków w  żeglu­
dze lin io w e j I ponad 6 
m in  ton w  trampingu. 
B lisko dwa I pół raza 
zwiększą slą też w p ły ­
wy dewizowe flo ty .

Jeśli chodzi o prrysz 
lość naszej żeglugi pa­
sażerskiej na północ­
nym A tlan tyku , powoła 
na przez M in is tra  Zeglu 
gi specjalna kom isja 
postuluje je j utrzym a­
nie.

Wszystkie te zamierzę 
n ia  mogą jeszcze przed 
ostatecznym zatwierdzę 
nicm  planu 5-letnlego 
ulec pewnym zmianom! 
Jak jednak w yn ika  z 
wytycznych I I I  Zjazdu 
PZPR — zmierzamy do 
1.250 tys. DWT tonsżu. 
k tó ry  przede wszystkim 
służyć ma naszemu han 
d low l zagranicznemu I 
ładunkom tranzytowrym. 
Przewóz towarów  po­
między obcymi portam i 
w  celu pełniejszego w y 
korzystania naszej flo ty, 
będzie ty lko  zajęciem 
uzupełniającym.

Budowniczowie pierwszego szczecińskiego 

dzieeięciotysięcznika spi— li się na m edali

M/S „Janek Krasicki“
z a k o ń c z y ł pom yśln ie

próbny rejs

poszczególnych urządzeń I 
mechanizmów. Na adłęclu: 
fragment prób urządzenia

(oprać, dm.)

W maju

100 tys.
beczeK
ś le d z ia
złowiła
polska
flota
ryb acka

BARDZO dobra w yn ik i 
uzyskały w dn iu  31 
lu g ro tra w ltry  „G ryfa* 
lo w lly  ona w jednym  dn iu 
IN  ten ile  dala. Najlepszy 
w yn ik  nfyąkat lugrotraw-. . .  ę (po i | t

i( IU « u

W m aju flo ta rybacka 
| z łow iła na Morzu Północ-

Przedwczoraj wyzzcdl ze 
Szczecina na Morze Północ 
ne »»czarterowany trans­
portowiec duótlcl „S te lla 
D an ie lem ", (k tóry  uprzrd- 
nlo przyw iózł S tye. beczek 
śledzia) z ładunkiem  I  tye. 
beczek puttych I z solą. W 
szczecinie przygotowuje alę 
do w y jie ta  na lowlaka Sło­
n a  Północnego drugi tram  
portowiec bandery NRF 
„Fegm and". <n)

PIERWSZY tzczeclńskl 
ló - ty itę c u lk  m/a .Janek 
K ra s ick i"  powróci! w  dn iu 
31 m aja z próbnego rejzu 
po Ba łtyku. Komisja arnia 
tera PLO nie ukryw ała 
swojego uznania dla k ie ­
row nictw a i  aalogi Stoczni 
Szczecińskiej Im . A . War­
tkiego za tak wyaoką Ja- 
ko ić  przejmowanego etat- 
ku.

W toku prób nie stw ier­
dzono żadnych szlękaaych 
niedomagać w pracy słiow 
a l, poszczególnych mecha­
nizmów I w ogóle w zacho 
w aalu się poszczególnych 
un ąd ień  podetnę przecią­
żonej eksploatacji próbnej.

Bodowa „Jan ka" (tak 
etoezalowcy szczecińscy 
nazywają w skrócie tę Jed 
nostkę) nadzorowana była 
przez polskie towarzystwo 
Polaki H e je itr S u tków .

PRZEDSTAWICIEL szete 
c lńeklej placówki przedtlę 
blorztwa MORS p. Edward 
KORNA, repreaentuje z u- 
rzędu kra jow ych l  zagra­
nicznych producentów
sprzętu radionaw igacyjne­
go instalowanego na t u t ­
kach w Stoczni Szczeciń­
skie j. Na zdjęciu: p. Ko r­
na sprawdza funkcjonowa 
nie radaru.

PRÓBY przebiegły po­
myślnie. D yrektor technlcz 
ny Stoczni Szczecińskiej 
łnż. SKRZYMOWSKI (I le­
wej) nie ukryw a swego za­
dowolenia w rozmowie t 
dyrektorem  szczecińskiej 
rozgłośni Polskiego Radia 
red. DANISZEWSKIM.

BTKKH7.fV.KNIB
Samodzielność lorda W łllle  Lebanoa Jest ogra­

niczona przez Jego matkę, na k tó rą t l ln y  w pływ  
ma dr Amerzham. l  ady Lcbanon sugeruje sy­
nowi ożenek z przebywającą u n ich daleką 
krewną Islą Cr.ne. Szofer w lllle g o .' Studd, któ­
ry  podobno flirto w a ł z żoną zazdrosnego leśni­
czego T łlllng a , a w scysji z Am rrsham rm  dal 
do poznania, że w ie o ciemnych ep.awach do­
k tora w Indiach — tostaje uduszony Indyjskim  
»żalem Z rozmowy z Amerzhamem w Jego lon 
dyńskim  mieszkaniu sierżant Totty ze Scotland 
Yardu odnozl wrażenie, że doktora łączy coś z 
piękną letnlczową. U k ry ty  przy pomocy portie­
ra Jest świadkiem p rz y ltr la  Is ll Orane I odrzu­
cenia przea ula bru talnych ..ośw iadciyn" d o ku

Z A TR ZY M A Ł się przy na jb llżs te j budce tele­
fonicznej. skąd zadzwonił do Scotland Y a r- 

<ru. Inspektora Tannera nie było. Spróbował za­
telefonować do domu 1 tu  szczęście bardziej mu 
dopisało.

— Bardzo ciekawe, co go sk łon iło  do wyjazdu 
ido M arks Thom ton — powiedział zamyślony 
Tanncr. — Bo przecież jasne, że przedtem nie 
m ia ł takiego zamiaru. Nie wiesz, gdzie zatrzy­
mała się ta  młoda dama?

— M iejże litość nade mną. B il!  — Jćknął T o t­
ty . — Nie jestem przecie wszechwiedzący!

— Cóż to  za szczere wyznanie! — zakpił Tan- 
ner i  odwiesił słuchawkę.

Budka telefoniczna była odległa od F erring- 
ton Court n ie  w ięcej jak o sto metrów. Gdy 
lo t t y  pchnął d rzw iczk i aby w yjść z budld, u j­

rza ł stojącego o k ilk a  kroków  człowieka, k tó ry  
m u się bacznie przyglądał. P ierwszym jego w ra  
len iem  było, że musi to być Jakiś loka lny de­
tek tyw . gdyż ostatnio zanotowano k ilk a  kradzie­
ży z budek telefonicznych. Potem nagle poznał, 
k im  b y ł jego obserwator 1 o tw orzy ł usta ze 
zdziwienia. Nieznajomy zamierzał widocznie 
wdać się z n im  w  pogawędkę, gdyż dogonił go 
w  pół drogi.

— Pan się nazywa T illln g , prawda? —  spytał 
To tty.

— Tak. to  m oje nazwisko —  odpowiedział 
tam ten. Głos m ia ł n iski, dudniący i  można by 
powiedzieć, że nie specjalnie przyjacie lski. — 
Jeżeli się nie mylę, to pan przed chw ilą  w y ­
szedł z tego domu? — wskazał d łonią na Fer- 
ring ton  Court. — Czy b y ł pan u doktora A m er- 
shama?

— Powoli, powoli, b ra tku ! — T o tty  b y ł prze­
sadnie uprze jm y. —  Pan w ie. k im  Jestem? O fi­
cerem p o lic ji śledczej! Jak się pan ośmiela za­
dawać m i pytania?

—  K im  była ta m łoda dama. k tó ra  do niego 
weszła? W idział pan Ją? — Pvtanłe to  wypo­
w iedział gwałtownie, głosem wzburzonym.

—  Owszem, w idziałem.
— Pan Ją zna? Czy pan la w idz ia ł podczas 

waszego pobytu w  M arks Prlory? Nie wyszła 
chyba razem z nim? Co7 Prze«»ani)i»m te l w y j­
ście. Ten pajac w  mundurze zawołał dla n ie j 
taksówkę, a Ja czekałem, żeby zobaczyć Am er- 
shama.

— A Jak myślisz, synku? K im  mogła być ta 
damulka? —  To tty  w  dalszym ciągu zachowywał 
dyplomatyczną uprzejmość.

—  Wiem ty lko  ,źe to n ie  mogła być ona. Ta 
była wyższa I inaczej ubrana. K to  to  był?

— M oja c io tka! — powiedział To tty . A  ty 
Jak mYŚIisz. kto?

Raptem zaświtało mu coś w  głowie I dorzucił!
—  W  każdym razie mogę cl powiedz'eć, k!m 

ta dama n i e była, jeżeli cl na tym  zależy. To 
nie była tw o ja  żona.

Leśniczy b y ł zaskoczony tym i słowami.
—  A  kto  powiedział, że to  m iała być moja żo­

na •»  dlaczego on i?  M oja ło n a  i * t t  n *  w i i  w

M arks Thom ton. A dokąd on pojechał?
—  Kto? D okto r Amersham? Do M arks T h o m ­

ton. Ale. drogi przyjacie lu , co to  ma wszystko 
znaczyć? Dlaczego szpiegujesz Amershama?

— Nie w trąca j się do cudzych spraw !—w a rk ­
nął kró tko  leśniczy.

O dw rócił się, by odejść, ale T o tty  pochwycił 
go za ram ię i odw rócił ku sobie. .

— Grzeczność nic nie kosztuje — powiedział.
T illin g  b y ł widocznie zaskoczony siłą p o li­

cjanta. któ ry  b y ł o głowę niższy od niego I nie 
ro b ił wrażenia całkiem  zdrowego.

—  Przepraszam, sierżancie — powiedział tro ­
chę uprze jm ie j — ale pełno mam na głowie 
k łopotów domowych.

—  Któż ich nie ma? — powiedział sentencjo­
nalnie To tty . puszczając go.

Spoglądał za leśniczym, póki ten mu nia zn ik ł 
z oczu, a potem w ró c ił do Boulda.

—  Czy nie macie czasem pojęcia, Bouldy, do­
kąd udała się ta m łoda dama?

—  Treen H o te l Tavistock Square — odpo­
w iedział. Bould. — T a k i p rzynajm nie j adres po­
dała szoferowi.

To tty  nie zamierzał przeprowadzać wyw iadu 
z młodą dziewczyną, m ia ł jednak jeszcze SDoro 
•wolnego czasu. Poszedł kawałek pieszo a>. do 
stacji autobusu, k tó ry  go zawló»» na odlertość 
atu m etrów  od wspomnianej u licy  Tavistock. 
Hotel Treen'a zajm ował dwa budynki, łączące 
się z sobą pasażami. N iedrogi, porządny hotel 
mieszczański na cichej bocznicy.

Dowiedział s<ę od portiera, że panna Crane 
nie udała się jeszcze na spoczynek i że jest o- 
becnle w  gabinecie, będącym równocześnie salo­
nikiem  I pokojem do gry w  karty . W ch w ili 
iednak. gdy T J tty  wszedł do środka, służył on 
vylacznie do załatw iania korespondencji, edy 
młoda dziewczyna siedziała przy b iu rku , piszą 
lis t. Prócz n ie j nikogo nie było w  pokoju.

Na m d«  nie poznała go.

t  NIEODŁĄCZNYM wyda- 
enem em  każdego próbnego 
7 rejsu jezt próbny alarm, IV 
«tym  wypadku chodzi Już 
Jnle o atalck. ale o przy go 
« towanle załogi aktatUJąceJ 
? alę w w lę k tro ic l z# »tocz-
• nlowców do ewentualnego 

alarm u prawdziwego, któ ry 
w h l ito r il 1 •-le tn ie j ttoca-

. U  nlo byl zarządzony.

♦ T ek it 1 zdjęcia:
X J. Z. BONIECKI

Komfortowe
jstatki
[rzeczne
jz węgierskich 
[stoczni

Jd, e. u.,23) ¡

t  W STOCZNIACH węgler- 
Isk tch  dobiega xnńca budo
♦ wa ceni kom fortowych utai 
!k ó w  rzecznych Cztery aiat 
•k l z te j serii -  ..D unaj" 
¡..D on". „D n ie p r"
..D niestr" maja olywać m !r 

Jdzy Roatowem a Stallngra
♦ d-m  Ju* w tym  sezonie 
»Każde z nich zabierać br 
•dz le  ponad xe  pasażerów

Na siatkach t r i  aerll to tnfr 
Ją aperfalne ka ju ty  dla ma 
tek g dziećmi.
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